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Społeczeństwo i młodzież War- 
szawy z wielkim wzruszeniem i 
radością powitali żołnierzy Gar- 
nizonu Warszawskiego, powra- 
cających z ćwiczeń letnich, 


Na zdjęciu: jeden z oddzia- 
łów Kościuszkoweów umaszero- | 
wuje na Plac Konstytuch, 


- Piękna, słoneczna pogoda, faa 
ka od kilku dni panuje w War- 
szawie. ściaga na bolska | place 
snortowe uczacz się młodzież. 
W różnych punktach Stolicy na 
hojskzch szkolnych młodzi spor- 
tnwcy przygotowuja się dn ocze* 
kułacych ch imprez sporto- 
wych z których nałwiekszą bę- 
dą doroczne Marsze Jesienne, 
wielo >i leFkont!etyczny dla 
uczczenia X rocznicy Ludowego 
Wniską Polskiego oraz miedzy- 
Szkolne zawody lekkoatletyczne. 


Teczennice | uczniowie szkoły 
TPD nr 1 na Żoliborzu kaźdą 
lekcję wychowania fizycznego, 
a nauet wolny od zajęć czas, 
poświęcają ne przygotowywanie 
sie do Marszów Jestennych 

Mi zdieciu u góry: jedna £ 
drużyn kl. XI na treningu. 


Młodzież stołecznych szkół za» 
wodowych rozpoczęła Sparta. 
kiudy Jedni z pierwszych wy- 
startował uczniowie ! uczennice 
2 Technikum Chemicznego Oto 3 
knńicowy fragment biegu na 4 
1500 m uczniów tego Technikum, 
(zdjęcie na lewo). s 


Z gestych szpalerów ludności raz po raz sypią się na żołnierzy wiązanki kwiatów, Naj- 
młodsi mieszkańcy Stolicy podbtegają do maszerujących żołnierzy obdarowując ich bukietami 
Foto — Zarzycki 


Foto J. Dempniak 
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`“ Wysoko, wśród żółkną= 
cych liści drzew, trzy du- 
że utery — ZUÓ. Za bra- 
mą. w parku niececizienny 
świat Świa! epzoticznyrh 
zwierząt, ptaków. ryb pla- 
zów, Warszawski ogród 
zmdogiczny wiwiedzają co- 
dziennie setki ludzi naļ- 
iczniej naturainie dzieci i 
nłodzież. 


Wielkim npotnodzeniem cieszy się słonica „Kasła”. która chętnie przyj- Ten młody lew urodzony w ZOO z rozkoszą wygrzetwa się w ciep- Największym zainteresowaniem zwiedzających 
muje z rąk dzieci różne smukułuki — jabika czy suchary. i łych jeszcze promienigch słońca Jego groźna mina zda sie mówić my- cieszą się matpy. bez przerwy uwłjające się po 
raźnie: Wiem, że pozuję do zdjęcia Podziwtajcie mnie, ale nie zbli- swoich klatkach z przysłowiową małpią zręcznośs 

żajcie stę do mnte, bo bardzo tego nie lubię. ctą. Foto — Zarzycki , 


"a AAAA AAAA AAAA KM 


| DZ aeaeyae | dk 0d a a a a a 0 


3 
+ 
+ 
+ 
, 
s 
, 
+ 
, 
+ 
4 
+ 
è 
+ 
U 
, 
i 
+ 
+ 
? 
+ 
, 
- 
, 
4 
+ 
r 
, 
-9 
r 
, 
s 
+ 
+ 
4 
4 
, 
+ 
+ 
+ 
+ 
, 
, 
„W 
, 
, 
+ 
U 
¢ 
U 
» 
, 
+ 
, 
, 
, 
a 
4 
? 
, 
è 
$ 
U 
# 
{ 
, 
+ 
è 
? 
a 
, 
; 
U 
+ 
+ 
4 
$ 
; 
, 
d 
, 
d 
? 
, 
, 
, 
; 
$ 
o 
, 
, 
1 
, 
, 
à 
$ 
, 
, 
, 
$ 
$ 
, 
, 
, 
, 
d 
d 
, 
d 
, 
, 
, 
5 
s 
d 
f 


W_ sprawie absolwentów SPZ w Zakładach im. Strzelczyka w Łodzi 


Zapał do pracy i zepsuta frezarka... 


W czerwcu br., po długich 
targach z kierownictwem Szko 
ły Przysposobienia Zawodowe- 
go w Łodzi, dyrekcja Zakła- 
dów Im. Strzelczyka zgodziła 
się zatrudnić 20 absolwentek, 
Twierdziła jednak, że potrze- 
buje tylko tokarzy, a wśród 
dziewcząt były również m. In. 
frezerki. Gdy więc te, które w 
szkole wyuczyły się tokar- 
stwa, co rano śpieszyły do 


Toteż po to, aby absolwen- 
ci jak najszybciej stall się si- 
łą, odgrywającą poważną ro- 
lę w osiągnięciach produkcyj- 
nych załogi, sprawa podniesie- 
nia ich kwalifikacji zawodo- 
wych, ich aktywizacji w pro- 
dukcji oraz ich wychowania 
politycznego — musi stać się 
Jedną z ważnych spraw, jaki- 
mi żyje zarówno kierownictwo, 
jak i cały kolektyw zakładów. 


maszyn  tokarskich majster 
Wojciechowski. Są to jednak 
niestety tylko pojedyncze wy- 
padki czynnej troski kierow- 
nictwa oddziałów o szkolenie 
młodzieży. 

W Zakładach im. Strzelczy= 


ka ogół absolwentek nie znaje 
duje opieki, ani ze strony ad- 
ministracji ani też ze strony 
zarządu zakładowego ZMP. 


Majstrowie, którym powie- 


dzą po dziesiątka Szczególny obowiązek spo-  rzono opiekę nad absolwent- 
spęazala Adans SU EW czywa tu na organizacji zet- kami. w wielu w dkach za- 
Domu Młodego Robotnika. E i i es 38 


empow$skiej, która winna roz- 
toczyć nad absolwentami 
wszechstronną opiekę i czyn- 
nie kontynuować wśród nich 
pracę. wychowawczą, rozpo- 


miast uczyć, wyjaśniać, jak 
należy wykonywać poszczegól- 
ne operacje produkcyjne, zlek= 
ceważyłi obecność dziewcząt, 
w ogóle się nimi nie zajmu- 


Przez cały tydzień _ „Strzel- 
ezyk“ nie miał dla nich pra- 
cy. „Z absolwentkami | tak 
tylko klopot“ — mówiono. To- 
też 10 młodych dziewcząt, pel- 


czętą w szkole. Trzeba wpajać jąc. 
nych zapału do wykonywania w każdego absolwenta świa- 
zawodu zdobytego w ciągu domość, że jest on r 
A pełnopraw- 
sześciomiesięcznego szkolenia, „Nie mam dla ciebie 


nym współgospodarzem za- 
kładów i że również od jego 


roboty“ 


obijało stę całymi dniami po 
pustym domu. 


pracy zależy realizacja pla- Od lipca br. upłynęło już 
Tymczasem w Zakładach im. nów produkcyjnych. Pracy sporo czasu, a Krystyna Zie- 
Strzelczyka w Łodzi wciąż wychowawczej winną przy lonka, która została  skiero- 


tym towarzysz” stała troska 
o wzrost kwalifikacji zawodo- 


słyszy się narzekania na brak 
ludzi | trudności z wykona- 


wana do oddziału I, pracowa- 
ła na frezarce aż... 3 dni. Po- 


niem planu. Absolwentki nie wych absolwentów, o syste- zostały czas przestała bez- 
są jeszcze co prawda wyso-  matyczne ich doszkalanie. Od czynnie przy maszynie, Mógł- 
kokwalifikowanymi fachow- wyników tej pracy w dużym by ktoś powiedzieć, że specjal- 


eari, ale ich entuzjazm | za- 
pał do pracy przy pomocy star- 
szych robotników | majstrów, 
dałyby niewątpliwie dobre Wy- 
niki w produkcji 


Kiedy jednakże  wyznacze- 
no wreszcie stanowiska pracy 


stopniu zależy wkład absol- 
wentów w walkę o realizację 
planu, ich zarobki i ich po- 
stawa moralna, 


nie uchylała się od pracy. Nie. 
Krystyna Zielonka jest zetem= 
pówką. Przyszła do Zakładów 
z mocnym postanowieniem za- 
służenia na młano przodow ni- 
cy. Codziennie też domaga się 
od majstra przydziału roboty, 
Nle chce bowiem brać za dar- 


Tam, gdzie Istnieje  zrozu+ 
mienie tych zadań, abaolwen- 
cl stają się szybko przodują- 


wszystkim absolwentkom, ø cymi robotnikami. Tak np. 
ù mo i 
kazało się, że kierownictwo | pracujące od roku w Zakła- BED RRA się żę 
nie ma możności zwiększyć 
dozór oddziałów cechuje lek- dach Mechanicznych im. 
swych kwalifikacji. Majster 
eeważący, niechętny stosunek  Strzelczyka w Łodzi absol- 
éo now był łodzł wentki SPZ Julia Micha- Ion ala niej, jak ieac 
oprzybyłej młodzieży, Zofil Chojnackiej, jedną od- 


_ łowska, wytaczarka z oddzia- 


? łu I — osiąga 165 proc. nor- 
3 Tego nle można nazwać my, a Stefania Beben i Alfre- 
4 opieką 


da Madej, frezerki z oddziału 
V, wykonują od 155 do 170 
Pierwsze tygodnie wykazały proc. nowej normy. Osiągnię- 
brak dostatecznego przygoto- cia te absolwentki zawdzię- 
wania absolwentek do wyko- czają w dużej mierze pomocy, 
nywanej pracy. Sześciomie- udziełanej tm przez starszych 
sięczne szkoły przysposobienia fachowców | majstrów. Z ta- 
zawodowego mają bowiem na 
celu jedynie przyswojenie u- 


ką samą pomocą spotkało się 
również kilka tegorocznych 
czniom podstawowych wiado- absolwentek, jak np. Janina 
mości, przyuczenia ich da o- Stachura z oddziału I, której 
kreślonego zawodu. Swe kwa- 
lifikacje absolwenci zwiększa- 


z codzienną radą spieszy bry- 
gadzista Smoczyński. W od- 

ją doplero w ciągu praktyki 

w zakładzie pracy, do którego 


dziale III Helenie Drygiel 1 
zostają skierowani. 


powiedź: „nie nie umiesz, nie 
mam dla ciebie roboty“, 


Rośnie więc z dnia na dzień 
żal Krystyny Zielonki do Za- 
kładów, do organizacji zetem- 
powskiej, która nie potrafi jej 
pomóc. 


Kierownik organizacyjny za- 
rządu zakładowego ZMP, to- 
warzyszką Kuchta obchodzi co 
prawda oddziały, na których 
pracują absolwentki. Rozma- 
włała również z Zielonką. Po- 
szły do majstra. Krystyna by- 
ła przekonana, że wreszcie in- 
terwencja organizacji odnle- 
sie pozytywny skutek. Nieste- 
ty tow. Kuchta zdecydowała, 


Wali Krzyżostanek pomaga w 
przygotowaniu do produkcji 


Lud Stolicy powitał 
wracający z ćwiczeń Garnizon Warszawski 


Piękna, słoneczna niedziela. 
Już od wczesnych godzin zarol- 
ły się, przylegające do Placu 
Konstytucji ulice, dziatwą szkol- 
mą, robotnikami z fabryk, wie- 
lotysięcznym tłumem ludzi pra- 
cy. Warszawa żyła wczoraj świę- 
tem swych żołnierzy, wzrusze- 
niami i radościami wracającego 
2 ćwiczeń Garnizonu. 


W rękach tysięcy warszawia- 
ków — pęki kwiatów. Już nie-4 
dlugo, a posypią się róże, goś- 
dziki, niezapominajki na żoł- 
nierskie szeregi, na okryte 
chwałą mundury Kościuszkow- 
ców. 


— Idą, idą! — rozlega się ra- 
dosny szept z niezliczomych sze- 
regów. U wyłotu Placu Konsty- 
tucji wyłaniają się żółte otoki 
czapek Kościuszkowców. Rów- 
Rym, twardym krokiem masze- 
ruje kolumna za kolumną. 
Kwiaty w lufach, kwiaty za pa- 
sami. Otrzymali je żołnierze już 
po drodze, na Placu Dzierżyń- 
kiego, na Marszałkowskiej, w 
Alejach Jerozolimskich. 


ł Uśmiechają się żołnierze, 
Pe ślę nowy deszcz kwia- 

£ nierzy podbiega z 
kwiatami w ręku, a 
Be wzruszenia, uczennica Pod- 
stawowej Szkoły nr 14 Mirosła- 
wa Pasoń. Maleńkimi kroczka- 
mi drepce córka robotnika El- 
tbiėta Marzec, Podając pęk pol- 
nych kwiatów oficerowi powia- 
da: — „To gd mamusi, od tatu- 
sia i ode mnie“, 

Maszerują żołnierze. Błyszczą 
bis na sztandarach pułkowycnh. 
Wzrok biegnie ku przepasanym 
biało-czerwonymi pasami — cho- 
rążym. Niekończącym się grzmo- 
tem bije o mury Placu Konsty- 
tucji burza oklasków. 


Rozlega się Hymn Narodowy. 
Dowódca Okręzu Warszaw- 


cera Dziaduli a następnie do- 
konuje przeglądu oddziałów. 


Przemawia do żołnierzy przed- 
stawicielka Komitetu Frontu 
Narodowego w Warszawie ob. 
Kuleszyńska — następnie Pre- 
zes Zarządu Stołecznego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza pos. Zyg- 
munt Moskwa, 


Potem rozlegag się komen- 
pda: — Przodownicy szkolen:a 
bojowego i politycznego — wy- 
stąp! 

Czekają na nich stoliki, po- 
kryte qęknymi podarunkami. 
Widzimy stosy książek, teczki, 
zegarki, skórzane walizki, apa- 
raty radiowe, aparaty fotografi- 
czne, wieczne pióra itp. Obok 
stoją — rowery. 


dawał przykład kolegom. Rodzi- 
na jego zawdzięcza ludowemu 
państwu całkowitą odbudowę 
zniszczonego podczas wojny. go- 
spodarstwa. 


Ostrożnie prowadzi swój ro- 
wer przodownik wyszkolenia bo- 
jowego i politycznego, aktywista 
ZMP, syn górnika z Zabrza Hen- 
ryk Turłejski, sam ślusarz z za- 
wodu. Na pewno przyda mu się 
rower w wędrówkach do pracy 
i w dalekich wycieczkach. 


Dziękuje za serdeczne przyję- 
cie i za dary przodownik wy- 
szkolenia bojowego i polityczne- 
go zetempowiec, szer. Idec. 


— Czuliśmy w czasie służby 
troskę Ludowego Państwa o sie- 
bie i o wszystko, czego żołnierzo- 
wi potrzeba do ćwiczeń, Byliś- 
my również spokojni o nasze 
rodziny w domu. W pokonywa- 
niu trudności wzorem była dla 
nas bohaterska klasa robotnicza, 
wzorem dla nas były czyny bo- 
jowe naszych poprzedników — 
Kościuszkowców, wzorem była 
bohaterska wyzwoleńcza Armia 
Radziecka. 


Na wspaniałą młodzież w 
mundurach, na słoneczne domy 
Placu Konstytucji, na stosy po- 
darunków żołnierskich patrzy 
w zadumie stary weteran ruchu 
rewolucyjnego, kilkakrotny wię- 
zień caratu. 73-letni zdun Józef 
Bielski. Pomimo podeszłego wie- 
ku i steranego zdrowia przy- 
szedł na Plac Konstytucji, by 
nacieszyć swe oczy obrazem no- 
wej Ojczyzny, nowej, sprawie- 
dliwej Polski, Polski iudu pra- 
pO Polski budującej socja- 

zm. 


W nagrodę za wzorową służ- 
bę otrzymuje zegarek autochton 
z Ziem Zachodnich, zetempowiec 
Eugeniusz Grunwald. Jego ro- 
dzice i dziadowie przetrwali w 
polskości najcięższe lata germa- 
nizacji, nie ugięli się w czasie 
rządów hitlerowskich. Grunwald 
z domu wynióst miłość do Oj- 
czyzny, a gdy nadeszło wyzwo- 
lenie, stanął jako dobry obywa- 
tel t dobry Polak do twórczej 
pracy. Przodownik wyszkolenia 
bojowego i politycznego Alek- 
sander Paszkowski, który od 
siódmego roku życia służył u ob 
szarnika, Polsce Ludowej za- 
wdzięcza wszystko: odzyskanie 
godności ludzkiej i obywatel- 
skiej, zdobycie zawodu i piękne 
plany na przyszłość. Jego ojciec, 
robotnik nie marzył przed woj- 
ną, że syn jego znajdzie się w 
sercu stolicy jako wyróżniony 
obywatel, serdecznie witany | 
oklaskiwany przez tysięczne tłu- 
my. 

Szczęśliwy 4 dumny wraca z 
darami do szeregów zetempo- 
wiec plut. Henryk Damięcki, syn 


Uroczystość skończona. Prę- 
szeregach. 


— Na ramię broń! 


skiego gen. Rotkiewicz w towa- średniorolnego chłopa z pod| Plac Konstytucji rozbrzmiewa 
rzyctwie Zarządu Sto- | Ciechanowa, zdyscyplinowany, |schem twardych, żołnierskich 
łecznego LPŻ posła Zygmunta | świetny żołnierz, który ewą bo- |KToków, | 
Moskwy odbiera raport od of- | jową postawą podczas 


służby 


427 robotników | chłopów 


na Studium Przygotowawczym 


Studium przygotowawcze do 
szkół wyższych w Krakowie 
kształci obecnie 427 przodują- 
cych mlodych robotników I 
chłopów. 

Podstawowa Organizacja Par- 
tyjna, dyrekcja oraz koło ZMP 
otaczają troskliwą opieką słu- 


DRZEW. 


w Krakowie 


rząd zakładowy ZMP skierował 
Kobielskiego na studium przy- 
Rotowawcze, co jest — jak sam 
mówt — realizacją jego marzeń. 

Kolega Kobielskiego, Tadeusz 
Odziemkowski, stuchacz studium 
przygotowawczego, syn bezrol- 


nauki. Dopiero troskliwa ople- 
ka, jaką otacza naszą młodzież 

fstwo Ludowe, umożliwiła 
Kobielskiemu naukę. W 1945 ro- 
ku po skończeniu szkoły pow- 
szechnej zaczął on pracować w 
Fabryce Samochodów w Chrza- 
nowie jako pomocnik elektro- 


Zi ; s wadacy ich do ca a następnie w Trze- A Madz O 
ze! nauki i pracy, imi "w charakterze cieśli icie RIKI 

Wśrod słuchaczy studium | Nazwisko jego nie scho- a prscowaliwerdworze To 

gnajduje się m. in. przodownik yly czasy dawne i odległe, 


dziło nigdy z listy najlep - 
szych, przodaljących robotników. 


pracy Jerzy Kobielski, syn gór- Obecnie ojciec Odziemkowskie- 


nika, em ea dobrze nedzę Biorąc/adział w ruchu wspólza. | feu a jeco Tie 
Polski. przeawojennej, kiedy wodnictwa pracy osłągał syste- dującym COET studium 
pie miał żadnych warunków dol matycznie 250 proc. normy. Za- przygotowawczego « 


kładowego ZMP ogranicza się 
jedynie do informowania ab- 
solwentek, że trwają przygo- 
towania do uruchomienia ca- 


że skoro majster tłumaczy się 
brakiem maszyn, które są ze- 
psute, nic więcej nie da się 
zrobić I Krystyna musi eler- 


| 100 tys. mieszkańców Śląska złożyło hoki 
pamięci ofiur faszystowskich 


Uroczystości na terenie dawnego obozu Gross-Rosen 


27 bm. w Rogoźnicy na Dolnym Śląsku, na terenie dawnego hitlerowskiego obozu Śmierc 


żą się karnie żołnierze w swych i 


pliwie czekać, A czekanie o- 
znacza dla Krystyny bumelo- 
wanie, chowanie się przed o=- 
czyma ludzi, bo przecież wstyd 
tak stać bezczynnie przy wy- 
łączonej z ogólnego rytmu 
produkcji frezarce. 


Lekceważący stosunek do 
absolwentek, niechęś fachow- 


ców do szkolenia młodzieży 
powoduje, że we wszystkich 
niemal oddziałach Zakładów 


im. Strzelezyka młodzież nie 
daje sobie rady z wykonywa- 
niem zadań produkcyjnych, 


Spośród 31  absolwentek 
SPZ, które w ubiegłym roku 
przyszły do Zakładów im. 
Strzelczyka, niewiele može 
poszczycić się dobrymi wyni- 
kami pracy. Większość mło- 
dzieży wykonuje od 30 do 70 
proc. normy. Absolwentki te- 
goroczne coraz częściej zada- 
ją pytanie: co będzie, gdy po 
trzech miesiącach pracy w Za- 
kładach przejdą na akord? 
Okaże się, że powiększą one 
procent młodzieży, która nie 
wykonuje swych zadań pro- 
dukcyjnych. 


Najwyższy czas 
rozpocząć szkolenie 
zawodowe młodzieży 


Zagadnienie podnoszenia 
kwalifikacji załogi, a przede 
wszystkim młodzieży, nabrało 
szczególnej wagi po regulacji 
systemu norm | wprowadzeniu 
nowego taryfikatora. Niemal 
wszystkie absolwentki zostały 
zaszeregowane warunkowo. 
Obecnie zbliża się termin zdawa 
nia przez nie egzaminów przed 
komisją kwalifikacyjną. W 
związku z tym coraz częściej 
przychodzi młodzież do zarzą- 
du zakładowego ZMP i do ra- 
dy zakładowej z zapytaniem, 
w jaki sposób uzupełnić ma 
brakujące wiadomości teore- 
tyczne t praktyczne, kiedy do 
tej pory nie rozpoczęto zapo- 
wiedzianego przez administra- 
cję szkolenia. Zamiast pospie- 
szyć młodzieży z pomocą, 
przewodniczący zarządu za- 


Na zdjeciu: Gen. Rotktewicz wręcza radioodbiornik przodownikowi 
ldecowi. 


i politycznego, strzelcowi 


łorocznych kursów dla toka- 
rzy, ślusarzy, frezerów itp, 

Najwyższy więc czas, aby 
aktyw zetempowski zerwał z 
dotychczasową biernością w 
stosunku do spraw szkolenia 
zawodowego młodzieży. Współ- 
nie z radą rakładową, odpo- 
wiedziałną za wzrost kwalifl- 
kacji załogi, trzeba  dopilno- 
wać, aby dyrekcja nie tylko 
zapowiadała, ale wreszcie roz- 
poczęła szkolenie, mające o- 
bjąć robotników różnych spe- 
ejalności. 


Zarząd zakładowy ZMP mu- 
si również czynnie uczestni- 
czyć we wszystkich pracach 
przygotowawczych, a przede 
wszystkim ważny jest udział 
aktywu ZMP przy typowaniu 
uczestników kursów w każ- 
dym oddziale produkcyjnym. 
Pozwoli to objąć szkoleniem 
przede wszystkim młodzież o 
najniższych kwalifikacjach za- 
wodowych. Szeroka zaś praca 
wyjaśniająca znaczenie mają- 
cych się rozpocząć kursów 
przyczyni się niewątpliwie do 
zapewnienia jak najwyższej 
frekwencji na wykładach t w 
czasie zajęć praktycznych 
przez cały okres trwania szko- 
lenia, 


Aktyw zetempowski winien 
spopularyzować na terenie 
Zakładów im.  Btrzelczyka 
słuszną inicjatywę tow. Mo- 
rawskiego z ZPB im. March- 
lewskiego, który wypowiedział 
zdecydowaną walkę niewyko- 
nywaniu norm przez poszcze- 
gólnych robotników. Wówczas, 
gdy cały aktyw zetempowski 
cechować będzie bojowy, ofen- 
sywny stosunek do wzrostu 
kwalifikacji zawodowych mło- 
dzieży, gdy w pracy tej przy- 
świecać mu będzie hasło: ani 


jednego młodego robotnika, 
nle wykonującego 100 proc., 
normy — wówczas absolwen- 


ci, którzy stanowią coraz licz- 
niejszą część załogi, znajdą się 
niewątpliwie w. szeregach 
przodujących robotników, 


TERESA ŚWIEŻAWSKA 


wzięła ponad 100-tysięczna rze- 
sza mieszkańców Dolnego Ślą- 
ska, stała się potężną manife- 
stacją na rzecz walki o pokój, 
zdecydowanego przeciwstawia- 
nia się wszelkim próbom wywo- 
łania nowego, zbrojnego kon- 
fliktu. 

Rozległy teren dawnej katow- 
ni faszystowskiej zapełniły nie- 
przebrane tłumy przybyłe na u- 


| roczystość pociągami, oraz ty- 
|siącami samochodów ciężaro- 
wych ze wszystkich stron tej 


prastarej ziemi słowiańskiej, 
przywróconej na zawsze Macie- 
rzy, 

Rozlegają się dźwięki polskie- 
go Hymnu Narodowego i Mię- 
dzynarodówki. Na trybunę wstę- 
pują goście: 
bratnich związków bojowników 
ruchu oporu Francji, Belgii i 
Niemiec z przewodniczącym 
Międzynarodowej Federacji Bo- 
Jowników Ruchu Oporu (FIR) 
— F. H. Manhesem na czele, 
przedstawiciele Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, Ra- 
dy Naczelnej polskiego Związku 
Bojowników o Wolność i Demo- 
krację oraz przedstawiciele 
władz wojewódzkich i organiza- 
cji społecznych. 

Uroczystość otwiera wice- 
| przewodniczący Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu — A. Barchacz. 

Z kolei głos zabiera wielo- 
letni więzień obozu Gross - Ro- 
sen, członek Rady Naczelnej 
ZBOWiD, przewodniczący Pre- 
zydtum Stołecznej Rady Naro- 
dowej — Jerzy Albrecht. W 
przemówłeniu swym mówca 
podkreśla, że uroczystość ta sta- 
nowi wyraz czci i hołdu naro- 
du polskiego i Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej dla 
poległych w Gross - Rosen bo- 
jowników o wolność, stanowi 
wyraz nigdy niezatartej pamię- 
ci o ofiarach faszystowskiego 
bestialstwa. Mówi on, że wspom- 
nienia milionów ludzi w Polsce 
i na całym świecie o zbrodniach 
hitlerowskich— wzbudzają świę- 
tą nienawiść ł wieczne potępie- 
nie dla zbrodniczych sił faszyz- 
mu, agresji i wojny, mobilizują 
miliony ludzi do wałki przeciw 
nowym planom wojennym na- 
śladowców Hitlera, do walki o 
pokojowe współżycie między na- 
rodami, o utrzymanie i utrwale- 
nie pokoju. 

Frzypominając, Że w Niem- 
czech zachodnich pod opieką i 
osłoną amerykańskich awantur- 
niczych inspiratorów nowej woj- 
ny próbuje znów podnosić gło- 


wyszkolenia bojowego 


Foto: „Sztandar Młodych“ — Ww. Zarzycki 


Na 102 dni przed terminem 


uruchomiono nową linię kolejową na Śląsku 


27 bm. otwarta została nowa 


chiowice — Janów — Zawiercie o długości 


Nowa linia kolejowa ma po- 
ważne znaczenie dla usprawnie- 
nia komunikacji na Śląsku, dla 
ułatwienia ludziom pracy do- 
jazdów do wielu zakładów. 


Oprócz odciążenia ruchu oso- 
bowego na stacji Stalinogród. 
oddanie do eksploatacji tego od- 
cinka nowej linii kolejowej po- 
zwoli również na szybsze prze- 
prowadzenie robót, związanych 
z elektryfikacją wszła stalino- 
grodzkiego oraz na przyspiesze- 
nie elektryfikacji dalszego od- 
cinka linii Warszawa — Stali- 
nogród. 


Po uroczystym otwarciu linii 
odbyła się w Stalinogrodzie 
akademia, podczas której bu- 


linia kolejowa na trasie Ko- 
ponad 65 km. 


downiczowie linii złoży mel- 
dunek o zakończeniu robót. 
„Oddana dzisiaj do użytku sze- 
rokich rzesz społeczeństwa no- 
wa linia kolejowa — brzmi m. 
in. meldunek. — została ukoń- 
czoną na 102 dni przed termi- 
nem“. 

Podczas akademii robotni= 
kom, technikom | inżynierom 
szczególnie zasiużonym przy bu- 
dowie trasy kolejowej Kochło- 
wice — Janów — Zawiercie 
wręczono wysokie odznaczenia 
państwowe oraz nagrody. M. 
in. minister kolei dekorował 
szereg przedujących pracowni- 
ków złotymi, srebrnymi | brą- 
| zowymi Krzyżami Zasługi oraz 
odznakami Przedownika Pracy. 


2 ZSRR nadeszły 


dalsze transporty 


materiałów budowlanych 


tla Pałacu Kultury i 


Przeważająca ilość potrzeb- 
nych do budowy Palacu mate- 
riałow produkowana jest w sze- 
regu zakładów przemysłowych 
Związku Radzieckiego. Ostatnio 
z ZSRR do bazy w Jelonkach 
nadeszły nowe transporty ma- 
teriałów, a m. in. poważne ilości 
okładziny ceramicznej, elemen- 
tów stalowej konstrukcji i iane. 

Radziecey robotnicy z hazy 
produkcyjno - składowej pracują 
obecnie ze wzmożoną energią, 


Nauki im. J. Stalina 


realizując zobowiązania podjęte 
na cześć XXXVI rocznicy Re- 
woluejj Październikowej. Naj- 
lepsze wyniki we współzawod- 
nictwie międzyzespołowym osią- 
gnęły ostatnio brygady Sienina, 
Mielnika i Szeptuchowa z zakła- 
dów prefabrykacji instalacji sa- 
nitarnych, przekraczające syste- 
matycznie 250 proc. normy oraz 
pracownicy zakładów zbrojar- 
skich Jakowlew, Mamutkin i 
| Usajew, osiągający około 230 
| proc. normy, 


przedstawiciele | 


ska bestia, spod znaku Ade- 
nauera, mówca podkreśla ko- 
nieczność zacieśnienia | wzmoże- 
nia czujności wszystkich uczci- 
wych łudzi na całym świecie. 

„Wielką siłą obozu pokoju — 
oświadcza Jerzy Albrecht — 
jest Niemiecka Republika De- 
mokratyczna, pierwsze w dzie- 
jach państwo niemieckie, rzą- 
dzone przez lud pracujący. 

Wielką siłą w walce naro- 
dów przeciw niebezpieczeństwu 
nowej agresji, przeciw jej zarze- 
wiu w Niemczech zachodnich — 
jest pokojowa polityka ZSRR, 
i nieugięte, konsekwentne sta- 
nowisko Związku Radzieckiego 
w sprawie pokojowego rozwią- 
zania problemu niemieckiego na 
drodze przywrócenia jedności 
Niemiec i stworzenia niezawi- 
słego, demokratycznego i poko- 
jowego państwa ogólnoniemiec- 
klego. 

Na pogróżki agresorów — 
kończy Jerzy Albrecht — odpo- 
władamy jeszcze mocniejszym 
zwarciem szeregów Frontu Na- 
rodowego, jeszcze mocniejszymi 
uczuciami braterstwa i solidarno- 
ści z narodami ZSRR, Chin Lu- 
dowych, krajów demokracji lu- 
dowej, jeszcze mocniejszymi 
uczuciami solidarności z Nie- 
miecką Republiką Demokratycz- 
ną, z pokojowymi siłami Nie- 
miec zachodnich i wszystkimi 
miłującymi pokój narodami 
świata”, 

Serdeczną manifestacją przyj- 
mują zgromadzone rzesze lud- 
ności dolnośląskiej przemówie- 
nie przewodniczącego Młędzyna- 
rodowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu (FIR) — F., H. 
Manhesa. 

Mówca wskazuje na stanow- 
czy opór mas pracujących prze- 
ciw machinacjom  podżegaczy 
wojennych i stwierdza, że naro- 
dy Francji, Belgii, Włoch i Da- 
nii przeciwne są ratyfikowaniu 
wojennych układów, zawartych 
w Bonn | Paryżu. 

„Głosować za ratyfikacją, to 
znaczy głosować za wojną — 
oświadcza Manhes. — Takie jest 
przekonanie bojowników ruchu 
oporu, zjednoczonych w Między- 
narodowej Federacji, takie jest 
przekonanie naszych narodów". 

My, bojownicy o pokój wal- 
czymy ramię w ramię, aby nie 
dopuścić do remilitaryzacji Nie- 
miec — mówi na zakończenie 
przewodniczący FIR — aby za- 
grodzłić drogę hitlerowskim po- 
grobowcom. 

Jako następny mówca głos za- 
biera przedstawiciel francuskich 
bojowników ruchu oporu — Na- 
talis Dumez. Dziękując narodo- 
wi polskiemu za wzniesienie 
Mauzoleum ku czci bohater- 
skich męczenników, stwierdza: 

„Nigdy nie zdradzimy ideału, 
który porwał do walki partyzan- 
tów, bojowników ruchu oporu 
l całe narody". 


Głos zabiera przedstawiciel 
Niemieckiego Komitetu Antyfa- 
szystowskich Bojowników Ru- 
chu Oporu, sekretarz Zarządu 
Głównego Niemieckiego Frontu 
Narodowego — Hans Seigewas- 
ser. „Sprowadziło nas tutaj u- 
czucie głębokiej międzynarodo- 
wej solidarności — oświadcza 
on. — Znajdujemy się na jed- 
nym z miejsc barbarzyństwa hi- 
tlerowskich Niemiec, gdzie ty- 
siące prawdziwych patriotów 
musiało oddać swe życie dlate- 
go tylko, że w tym okropnym o- 
kresie faszystowskiego terroru 
nie skapitulowali, nie zdradzili 
swego narodu i nigdy nie zdra- 
dziłi wielkiej sprawy, o którą 
walczyli — sprawy pokoju. 
Niemcy hitlerowskie muszą 
umrzeć — to było ich hasło. Na 
ziemi niemieckiej nie powinno 
nigdy więcej powstać nowe nie- 
bezpieczeństwo militaryzmu, fa- 
szyzmu i odwetu. Taka była ich 


Gross - Rosen, odbyła się uroczystość odsłonięcia pomnika - mauzoleum, wzniesionego dla 
uczczenia pamięci tysięcy więźniów, zamordowanych tam przez hitlerowców. 
Uroczystość, w której udział wę faszystowska, neohitlerow- | wola. Jest to również naszyTA 


pragnieniem“. 

Hans Seigewasser podkreśla, 
że wielu Niemców z Niemiec za< 
chodnich, którzy pod presją gło< 
sowali za Adenauerem, nie zga- 
dza się na politykę wojny 
N:emieccy bojownicy ruchu o 
poru i patrioci czy to na wscho= 
dzie naszej ojczyzny, na tere= 
nie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, czy też na 7a- 
chodzie naszego niemieckiego 
kraju — stwierdza mówca — 
bardziej niż kiedykolwiek wy- 
powiadają się zdecydowanie za 
niezłomną przyjaźnią z naszym 
wielkim sąsiadem. narodem pol- 
skm. Dla wszystkich patriotów 
niemieckich granica na Odrze I 
Nysie jest po wszystkie czasy 
granicą pokoju. 

W imieniu duchowieństwa ka= 


tolickiego Ziem Zachodnich 
przemawia członek kapituly 
wrocławskiej — ks. kanonik 


Piotr Jaroszek, który stwierdza 
m. in. 


Pospołu z całym polskim lu- 
dem, na czele z rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej staramy się  realizowań 
idealy spokojnej, twórczej pra- 
cy, sprawiedliwości spolecznej, 
braterstwa wszystkich ludzi | 
spokojnego współżycia. Cieszva 
my się z dorobku 8 lat szczegól- 
nie tu na Ziemiach Zachodnich, 
z każdego zaoranego i obsianego 
hektara i nowej fabryki, czy ko- 
palni, z każdej wzniesionej 
szkoły | odbudowanego kościoła, 


Jako polski kapłan katolicki, 
jako jeden z tych, któremu po 
5 latach pobytu w Oświęcimiu 
i Dachau, udało się wynieść ży« 
cie, który patrzył na śmierć wies 
lu setek kapłanów i wielu ty- 
sięcy współrodaków, wierzę, że 
pokój zwycięży wojnę, 

Po przemówieniach  przed« 
stawiciel Zarządu Głównego 
ZBOWiD odczytuje tekst apelu 
delegatów bratnich zagranicz- 
nych organizacji bojowników 
ruchu oporu i ofiar faszyzmu, 
uchwalonego w obecności po- 
nad 100 - tysięcznej rze = 
Szy ludności polskiej. W apelu 
iym delegaci zagraniczni wzy- 
wają patriotów wszystkich kra- 
jów do spotęgowania wysiłków 
w walce przeciwko remilitary= 
zacji Niemiec zachodnich, 
oświadczają uroczyście, że wszel- 
kie zakusy  rewizjonistyczne 
przeciwko granicy pokoju na 
Odrze i Nysie napotkają na zde- 
cydowany opór wielu  tysię< 
cy członków reprezentowanych 
przez nich organizacji oraz zo- 
bowiązują się zacieśnić więzy 
solidarności z pokojowymi siła= 
mi w Niemczech dla zagwaa 
rantowania ich pokojowego i 
demokratycznego zjednoczenia, 

Wśród serdecznej manifestą- 
cji uchwalony został również 
tekst rezolucji uczestników uros 
czystości. à 

Następuje najbardziej podnio« 
sły moment uroczystości — od 
słonięcie Pomnika - Mauzoleum 
którego dokonuje wiceminister 
Kultury i Sztuki — Jan Wil- 
czek. Pomnik ten wzniesiony w 
pobliżu ściany śmierci i kre- 
matorium, na miejscu zagłady 
180 tysięcy patriotów różnych 
krajów wyobraża postać. więź 
nia zrywającego pasiak. 

Rozlegają się dźwięki 
dzynarodówki.  Pochylają 
setki sztandarów. 

Pierwszy wieniee u stóp 
posągu sklada delegacja Ar- 
mij Radzieckiej — Armii, która 
więźniom Gross-Rosen przynio- 
sła wolność. 

Setki wieńców złożono u stóp 
granitowego pomnika, na które- 
go płycie widnieje wykuty w 
czterech językach napis: „Mau- 
zołleum więźniów ze wszystkich 
krajów Europy, pomordowa- 
nych przez hitlerowskich bar- 
barzyńców wzniosła Polska 
Rzeczpospolita Ludowa w 1953 
roku“. 


Mię= 
się 


Uroczystości w Nagłowicach 
ku czci ojca piśmiennictwa polskiego 
Mikołaja Reia 


We wsi Nagłowice na Kielec 
wielki pisarz polskiego Qdrodz 
27 bm. uroczystość ku czci tego 
autora „Królkiej rozprawy 
nem”, „Zwierzyńca”, 
dzieł. 


Na uroczystość, której 
tralnym punktem było  odsło- 
nięcie pamiątkowego obelisku, 
przybyli tłumnie mieszkańcy o- 
kolicznych wiosek, delegacje za- 
kładów pracy i zespoły arty- 
styczne z Kielce, Radomia, Sta- 
rachowic, Jędrzejowa i innych 


cen- 


miejscowości Ziemi Kieleckiej. 
Przybyli również: wiceminister 
Kultury i Sztuki — Stanisław 


Piotrowski, przewod niczący Wo- 


jewódzkiego Komitetu Roku 
Odrodzenia 4 przewodniczący 
Woj. RN w Kielcach — Stefan 


Dybowski, przedstawiciele KW 
PZPR w Kielcach oraz delega- 
cja Zarządu Głównego Związku 
Literatów Polskich, w skład 
której weszli pisarze: Władysław 
Broniewski, Stanisław Ryszard 
Dobrowolski, Julian Przyboś, 
Leen Pasternak i Henryk Ga- 
worski. 

Głos zabrał przewodniczą - 
cy Wojewódzkiego Komite- 
tu Roku Odrodzenia ił prze- 
wodniczący Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej — Stefan Dy- 
bowski. Mówi on o głębokiej 
czci, jaką Polska Ludowa ota- 
cza postępowe i  wolnościowe 
tradycje narodowe, o upowszech- 
nieniu dzieł wielkich humani- 


stów wśród całego narodu. 
Stwierdza, iż na Ziemi Kielec- 
kiej, sławnej z postępowych 


tradycji, rośnie obecnis nowe 


czyźnie, w której żył i tworzył 
enia — Mikołaj Rej, odbyła się 
wybitnego humanisty polskiego, 
między panem. wójtem i 
„Żywota człowieka poczciwego" 


pleba- 
i Innych 


życie — rozwija się przemysł. 
wzrasta dobrobyt, kwitnie o- 
świata | rozszerza się kultura 


W dalszym ciągu uroczystości 
prof. Jadwiga Pietrusiewiczowa 
wygłosiła obszerny referat, w 
którym  nakreśliła wizerunek 
Mikołaja Reja — wielkiego pi- 
sarzą i humanisty, przedstawi- 
ciela ówczesnego obozu reform, 
współczującego z ciężką dolą 
chłopów, walczącego z ciemno- 
tą, z obskurantyznem i ko- 
rupcją magnaterii i części kle- 
ru. 

W imieniu Związku Literatów 


Połskich zabrał głos Stanisław 
Ryszard Dobrowolski, 

Odsłonięty zostaje wśród u- 
roczystej ciszy pamiątkowy o- 
belisk, ną którym wyryty zo- 
stał napis: „Miaj Rej 1505 — 
1569. Pisarz - patrlota - bojownik 
o literaturę w języku ojczystym 
— wyraziciel postępowych dą- 
żeń Odrodzenia polskiego. Żył 
i tworzył w  Nagłowicach. 
1953 rok. 

Uczestnicy uroczystości skła 
dają u podnóża obelisku liczne 
wieńce Pierwszy wieniec skła- 
dają dzieci z Państwowego Do- 
mu Dziecka, mieszczącego sią 
w dworze nagłowickim, nazwa- 
nego obecnie imieniem Mikos 
łaja Reja. 

We wsi Nagłowice otwarta zo= 
stała również wystawa dzieł Mi= 
kołaja Reja. 


Stocznia Gdańska wybudowała trzy nowe statki 


27 bm. w największym zakła- 
dzie polskiego przemysłu okrę- 
towego — Stoczni Gdańskiej 
obradowała konferencja partyj- 
no-techniczna, w której wzięło 
udział 400 delegatów z poszcze- 
gólnych wydziałów | oddziałów 
Stoczni. Uczestniczył także 
przedstawiciele Stoczni im. Ko- 
muny Paryskiej w Gdyni, Stocz- 
n: Szczecińskiej, Zakładów im. 
Stalina w Poznaniu į in. 

Konferencja podsumowała do- 
robek załogi Stoczni Gdańskiej 
w rozwijaniu postępu technicz- 
nego, w  unowocześnianiu | 
zwiększaniu produkcji oraz po- 
stawiła przed robotnikami, tech- 


nikami i inżynierami zakładu 
nowe zadania. 

27 bm. w dniu obrad konfes 
rencji partyjno-technicznej za- 
loga Stoczni Gdańskiej zameldo- 
wała o przedterminowym wy» 
konaniu zadań produkcyjnych 
przypadających na wrzesień br. 

W obecności uczestników kon- 
ferencji odbyła się uroczystość 
przekazania trzech nowowybue 
dowanych przez Stocznię jed 
nostek pełnomorskich do eks- 
ploatacji. Jeden z przekazanych 
do eksploatacji statków — typu 
„rudowęglowiec* zbudowany zo» 


stał przez stoczniowców gdańs 
skich na 10 dni przed terminem 


r 


USA nie respektują artykulów Karty NZ 


broniących zasady utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa na całym świecie 
Przemówienie szefa delegacji Białoruskiej SRR — Kisielowa na posiedzeniu plenarnym ONZ 


NOWY JORK. Na popołudniowym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogóinego NZ w dniu 25 bm, przemawiał 


delegacji Białoruskiej SRR — 

Poruszając kwestię projektu 
zmiany Karty NZ, forsowanego 
przez delegacje amerykańską, 
przedstawiciel BSRR podkre- 
ślił, że już od pierwszych dni 
działalności ONZ mnożyły się 
przykłady, świadczące, że 
przedstawiciele USA nie mają 
zamiaru respektowania tych ar- 
tykułów Karty, które bronią za- 
sady utrwaienią pokoju i bez- 
pieczeństwa na całym świecie. 
Posługując się mechaniczną 
większością, delegacja amery- 
kańska w ONZ niejednokrotnie 
torpedowała wszelkie propozycje 
zmierzające do umocnienia po- 
koju, a nawet postarała się o 
to, aby osłonić flagą ONZ agre- 
sywną wojnę przeciwko naro- 
dowi koreańskiemu, 


Jeżeli sięgniemy do historii 
ONZ — oświadczył Kisielew — 
to przekonamy się, że dokład- 
nie nazajutrz po podpisaniu 
Karty NZ rozpoczęły się ata- 
ki przeciwko zasadzie jedno- 
myślności 5 wielkich mocarstw 
w Radzie Bezpieczeństwa. 
Ohecnie dyplomacja amerykań- 
ska otwarcie wysuwa kwestię 
rewizji Karty NZ. Dzieje się 
to dlatego, ponieważ istnienie 
zasady jednomyślności 5 wiel- 
kich mocarstw uniemożliwia 
przekształcenie Rady  Bezpie- 
czeństwa w narzędzie polityki 
jednych 
drugim. Ten, kto atakuie po- 
wyżezą zasade — dąży do zdoby- 
cia wolnej ręki | przekształce- 
nia ONZ w narzędzie wojny. 
Historią Organizacji Narodów 
Zjednoczonych daje niezbite do- 


mocarstw przeciwk® 


plenarnym 
szef 
Kisielew. 


wody, że istotną przyczyną nie- 
zadowalającej pracy ONZ nie 
jest zasada jednomyślności wiel- 
kich mocarstw, lecz dążenie nie- 


których państw, a przede 
wszystkim USA, do obchodzenia 
jasnych 1 wyraźnych założeń 
Karty. 


Nawiązulłąc do konferencji po- 
litycznej w sprawie Korei, Ki- 
sielew poparł propozycje mini- 
stra spraw zagranicznych Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Czou 
En-laia i wiceministra spraw 
zagranicznych Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycz- 
nej — Li Don Gena w sprawie 
charakteru i składu przyszłej 
konferencji.  Demaskując bez- 
podstawność twierdzeń, że 
udział państw neutralnych w 
konferencji politycznej rzekomo 
skomplikuje sprawe rozwiaąza- 
nia kwestii koreańskiej. przed- 
stawicieł BSRR podkreślił, 
hez wzięcia pod uwage opinii 
takich kraiów azjatyckich, jak 
Indii, Indonezji, Pakistanu i 
Burmy — uregulowanie w spo- 
sób zadowalający kwestli ko- 
reańskici | innych spornych 
problemów na Dalekim Wscho- 
tizie, jest niemożliwe. 


Przedstawiciel BSRR stwier- 
dził dalej, że główną przyczyną 
hezczynności Komisii do Spraw 
rozbrojenia jest niechęć przed- 
stawicieli USA do rozpatrzenia 
konkretnych propozycji radziec- 
kich, dotyczących zakazu broni 
atomowej oraz redukcji zbro- 
łeń. Kisielew podkreślił że w 
ostatnich czasach wyderzenia 
międzynarodowa świadczą, iż 


że | 


przekonanie e możliwości i ko- 
nieczności pokojowego rozwią- 
zywania konfliktów i proble- 
mów spornych umacnia się 
wśród najszerszych warstw lud- 
ności we wszystkich krajach 
świata. W związku z tym Ki- 
sielew zaznaczył, że koła reak- 
cyjne usiłują: wykorzystać sło- 
wę „rokowania“ dla zamasko- 
wania swych właściwych za- 
miarów, uwarunkowując wszel- 
kie propozycje rokowań w ten 
sposób, aby rokowania te unie- 
możliwić. 

W zakończeniu Kisielew pod- 
kreślił, że utrwalenie pokoju i 
hezpleczeństwa narodów jest 
podstawa polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego i poparł 
projekt rezolucji ZSRR wv spra- 
wie „środków dla usuniecia 
groźby nowej wojny światowej 
i zmniejszenia »rapiecia w sto- 
sunkach międzynarodowych". 


Następnie zabrał głos 
|stawiciel Egiptu — Badavi, 


przed- 
0- 


nadzieje, iż w najbliższej przy- 
szłości ustalą się takie stosunki 
międzynarodowe, które będą o- 
parte na przyjaźni, wzajemnym 
zrozumieniu i współpracy”. Da- 
łac wyraz zaniepokojeniu z po- 
wodu tego, ża wielkie mocar- 
stwa nie mogą dotychczas o- 
siagnąć porozumienia w spra- 
wie redukcji zbrojeń i zakazu 
broni masowej zagłady, Bada- 
vi oświadczył, iż w wyniku tego 
„wyścig zbrołeń pozostaje na- 
dal elementem, pogłębiającym 
napięcie polityczne i depresje 
gospodarczą na całym świecie". 


Następnie przedstawiciel Egi- 


c ccm 


Wczorziszy partner Hitlera — solusznikiem Stanów Ziednnczenych 
w e aeaa 


Pońpisanie układu wojskowego między USA 
a frankistowską Hiszpanię 


NOWY JORK. Jak już poda- 
waliśmy, Departament Stanu 
USA podał oficjalnie wiado- 
mość o zawarciu między Sta- 
nami Zjednoczonymi I Hiszpa- 
nłą frankistowską trzech ukła- 
dów o charakterze wojskowym. 

Na mocy tych układów USA 
otrzymują prawo budowania na 
terytorium Hiszpanii baz woj- 
skowych i korzystania z nich. 
Stany Zjednoczone zobowiązały 
się do udzielenia rządowi fran- 
kistowskiemu .pomocy* w wy- 
sokości 226 milionów dolarów. 
„Pomoc* ta przeznaczona jest 
na rozwój wojennej ekonomiki 
Hiszpanii (85 milj. dol.) i na po- 
krycie kosztów amerykańskich 
dostaw broni i materiałów wo- 


jennych (141 milj. dol.). Do 
H'szpanii przybędą 2 misje 
amerykańskie. Jedna będzie 


sprawowała kontrolę nad wy- 
kananiem programu „pomocy 
ekonomicznej i technicznej”, zaś 
druga będzie koordynowała z 


Przemawiając na obecnej se- 


sii Zgromadzenia Ogólnego ONZ; 


szef delegacji amerykańskiej 
Dulles oświadczył, że Stany 
Zjednoczone są gotowe zbadać 
drogi prowadzące do położenia 
kresu obecnej napiętej sytuacji 
i że nie ustaną nigdy i nigdy się 
nie zniechęcą — w swoim dq- 
żeniu do pokoju. 

Jak wielka jest przepaść no- 
między „pokojowymi“ deklara- 
cjami amerykańskich mężów 
stanu, a ich czynami, świadczy 
fakt podpisania układu wojsko- 
wego pomiędzy byłym. sojuszni- 


kiem Hitlera, faszystowskim 
riadem Hiszpanii a Stanami 
Zjednoczonymi. 


Trudno powiedzieć, by budo- 
wa baz wojennych przez USA 
na terenie Hiszpanii, jak prze- 
widuje układ, świadczuła o „dą- 
żeniu do pokoju“ ze strony USA. 
Fakt ten świadczy o woli kół 
tmperialistycznych niedopusz- 


Humor zagraniczny 


władzami hiszpańskimi program 
„pomocy wojskowej". Układy 
przewidują również dostawę z 
USA urządzeń przemysłowych 
w celu zwiększenia potencjału 


wojennego Hiszpanii franki- 
stowskiej. 
Hiszpania przyznaje amery- 


kańskim siłom zbrojnym w 
Europie prawo korzystania z 
jszeregu baz morskich na hisz- 
pańskim wybrzeżu Morza Śród- 
ziemnego oraz na wyspach Ba- 
learskich, a także z baz lotni- 
czych, m. in. w Sevilli i Barce- 
lanie. Bazy te zostaną obsadzo- 
ne przez stałe garnizony ame- 
rykańskie. 


Rokowania o bardziej aktyw- 
ny udział Hiszpanii frankistow- 
skiej w tworzonych przez USA 
blokach militarnych toczyły się 
od dłuższego czasu. Frankistow- 
skie kołą rządzące oświadczyły 
przy tym, że dążą do uczestni- 
czenia „w walce przeciwko ko- 


czenia do odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej — świadczy o 
kontynuowaniu wbrew za- 
pewnieniom Dullesa — polityki 
przygotowań wojennych. 

Nie jest dzielem przypadku, 
że podpisanie ukladu wojskowe- 
do z byłym sojusznikiem Hitlera 
nastąpiło po sukcesie Adenauera 
w wyborach, a jednocześnie 
zbiega się z zaproszeniem pre- 
miera rządu francuskiego La- 
niela do Waszyngtonu. Stany 
Zjednoczone chcą dać w ten spo- 
sób do zrozumienia swym so- 
jusznikom, którzy ociagają się z 
popisaniem wojennych ukta- 
dów z Bonn i Paryża, że są one 
zdecydowane prowadzić swą a- 
wanturniczą politykę wbrew ich 
woli, że mogą ich zmusić do 
uległości. Jest to wcale niedwu- 
znaczna  pogróżka szczególnie 
ipod adresem rządu francuskie- 
igo, który dotychczas, pomimo 
nacisku wywieranego przez a- 


munizmowłi", Jednakże próby 
rządu frankistowskiego uzyska- 
nia pełnych praw w bloku pół- 
| nocno - atlantyckim  napotykały 
sprzeciw innych uczestników 
tego blaku, m. in. Anglit i Fran- 
cji. Kraje te obawiały się, że 
przystapienie tego faszystow- 
skiego państwa do bloku atlan- 
tyckiego spotęguje walike mas 
ludowych przeciwko „polityce 
atlantyckiej". 


Zawarte układy, hędące jaw- 
nym sojuszem wojskowym USA 


z Hiszpanią frankistowską, 
świadczą, że Stany Zjednoczone 
zmuszone są szukać nowych 
„sojuszników dla poparcia 
swych agresywnych planów. 


Równocześnie układy te stano- 
wią nową próbę Stanów Zjed- 
noczonych włączenia Hiszpanii 
frankistowskiej — wprawdzie 
nie formalnie, lecz faktycznie 


— do tworzonych przez siehie 
bloków militarnych w Europie. 


merykański Departament Stanu 
dotychczas nie ratyfikował tych 
układów w obawie przed fran- 
cuską opinią publiczną. 


Układ wojskowy pomiedzy 
frankistowską Hiszpanią, a Sta- 
nami Zjednoczonymi jest dal- 
szym krokiem na drodze przy- 
gotowań wojennych, nowym za- 
machem na pokój. 


Czujność i zdecydowana wal- 
ka narodów o pokój, zdal- 
na jest jednak pokrzyżować 
machinacje podżegaczy wojen- 
nych. Na każdą próbę zamachu 
na pokój odpowiemy wzmoże- 
niem walki i pracy nad jego 
utrwaleniem. Ostatnie stowo na- 
leży do narodów. 


ptu poruszył  eprawę naro- 
dów kolonialnych.  Obowiąz- 
kiem Zgromadzenia Ogólnego 
wskazał mówca 


zrewidowanie rezolucji, powzię- | 


tych w sprawie Maroka i Tu- 
nisu i zalecenie takich kroków, 
które przyczyniłyby się do zli- 


kwidowania napięcia w obu 
tych krajach, 
Szef delegacji Burmy pod- 


kreślił w swym przemówieniu 
że „każda próba zjednoczenia 


Korei siłą skazana jest na (ia-| 
| sko“, Następnie mówca ©- 
świadczył, że Zgromadzenie 


Ogólne „winne surowo potępić 
próby samowolnego ogranicze- 
nią czasu trwania konferencji 
politycznej". Jak wiadomo, ta- 
kiego ograniczenia żąda klika 
Li Syn Mana. W zakończeniu 
przemówienia przedstawiciel 
Burmy stwierdził, iż agresje 
kuomintangowców wobec Bur- 
my trwa nadal oraz że klika 


świadczając, że Egipt „podziela | Czang Kai-szeka nie wykonała 


uchwał VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego w sprawie wycofania 


band kuomintangowskich z 
Burmy. Agresja ta — o- 
świadczył mówca — dokonywa- 


na jest przez tych, którym do- 
tychczas pozwała się na bez- 
prawne zajmowanie miejsca w 
ONZ. 


jest | 


Wielkie zainteresowanie 
noską wystawą 
gospodarczą w Pekinie 


polską wystawa gospodarcza 
| wzbudziła wielkie zainteresowa- 
|nie wśród najszerszych warstw 
| ludności Chińskiej 
| Ludowej. Prasa chińska poświę- 
ca wystawie polskiej obszerne 
artykuły. 

Dzienniki pekińskie zamieści- 
ły artykuł wiceministra handlu 
i zagranicznego Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej 
| poświęcony polskiej 
gospodarczej. 

Prasa zamieszcza również ar- 
tykuł pióra ambasadora Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Sta- 
nisława Kiryluka, omawiający 
| chińsko - polskie stosunki gospo- 
į darcze, 


wśród członków wojennego 


bloku bałkańskiego 


NOWY JORK. Jak donosi 
|dziennik „New York Times" z 


le w Ankarze i w Atenach za- 
niepokojeni są faktem, że Jugo- 
sławia ograniczyła udzielanie 
informacji wojskowych rządowi 
tureckiemu i rządowi greckie- 
mu. Dziennik podkreśla, że to 
| posunięcie Jugosławii wynika z 
obawy, że Grecja i Turcja, jako 
| sojusznicy Włoch w ramach 


| paktu atlantyckiego, udostępnią 
Włochom te informacje. 


Wyścig zbrojeń w krajach bloku atlantyckiego powoduje kata- 
strofalne obniżenie stopy życiowej mas pracujących, stałe obniżanie 
i tak skromnych funduszów przeznaczonych na cele pokojowe, mię- 
dzy Innymi na opiekę nad matką | dzieckiem. 


Na zdjęciu: rohotnica włoska 


z Savoia di Lucania, prowincja 


Potenza, udaje się do pracy, niosąc jedno dziecko na ręku, a dru- 
gie w kołysce, wspartej na głowie. 


PEKIN. Otwarta w Pekinie | 


Republiki | 


Hiu Suw-hana, | 
wystawie | 


Rosną serzeczności 


Ankary, oficjalni przedstawicie- | 


| 


I 
| 


W dniu 24 września br. 
włoska klasa robotnicza 
przerwała pracę na 24 go- 
dziny. Niemal 100 proc. 
wszystkich pracujących nie 
zajęło swych miejsc przy 
warsztatach. Strajk prze- 
biegał pod znakiem niesvo- 
tykanej dożychczas jedno- 
ści klasy robotniczej — sta- 
nowi} potężne ostrzeżenie 
pod adresem rządu repre- 
zentującego interesy kapi- 
talistów, rządu, który kon- 
tvnuuje politykę De Gaspe- 
riego — politykę ruiny go- 
spedarczej, nędzy i podpo- 
rządkowywania Włoch im- 
perialistom i monopolistom 
amerykańskim. Sirajkowa- 
ło 8 milionów robotników 
należących do wszystkich 
trzech związków  zawodo- 
wych: Włoskiej Powszech- 
nej Konfederacji Pracy, 
Włoskiej Unii Pracujących 


1 Konfederacji Wolnych 
Związków zawodowych. 
Strakujący domagali się 


poprawy warunków bytui 
zaprzestania nowych maso- 
wych redukcji, zaprzesta- 
nią rządowej polityki woj- 
ny, nędzy i bezrobocia, 
Włoska klasa robotnicza 
zdaje sobie sprawę, że 
wciąż pogarszające się wa- 
runki bytu są rezultatem 
5-letniej polityki chadecji, 
dyktowanej przez amery- 
kański Departament Stanu 
i Watykan — polityki wy- 
przedawania suwerenności 
Włoch i ruiny gospodar- 
czej. Stany Zjednoczone 
narzuciły Włochom olbrzy- 
nu ciężar zbrojeń, których 
koszty w pierwszym  rzę- 
dzie ponoszą włeskłe masy 
ludowe, ciężar, którege go- 
spodarka wloska nie jest 
w stanie wytrzymać. Wy- 
starczy przytoczyć fakt, że 
wydatki na zhrojenia wzro- 
sły w roku 195253 w po- 


Grupa terrorystów I zdrajców w CSR 


Ostrzeżenie 


1948 49 
lirów, 


równaniu z rokiem 
o 220 miliardów 
podczas gdy w tym samym 
czasie wydatki na rolni- 
ctwo i roboty publiczne 
spadły o 100 miliardów li- 
rów. 

Skutki tego rodzaju poll- 
tyki najbardziej dotkliwie 
odczuwa włoska klasa ro- 
botnicza. Porównując np. 
koszty utrzymania ł płace 
robotników przemysłowych 
widzimy olbrzymią rozpię- 
tość: między płacami a ko- 
sztami utrzymania. W nie- 
których prowincjach, jak 
np. w Reggia Calabria za- 
rohki pokrywają zaledwie 
35 proce. potrzeb. Według 
obliczeń instytutów rządo- 
wych. w 952 roku, dla po- 
hrycia minimum potrzeb 
4-osobowej rodziny we 
Fiorencji potrzeba 54,630 
lirów miesięcznie. Tymcza- 
sem minimum zarobków 
wyznaczonych w umowach 
zbiorowych dla niewykwa- 
lifikowanych robotników — 
którzy stanowią większość 
— wynosi 28.336 lirów mie- 
sięcznie. 


W wyniku coraz wick- 
szego uzależniania gospo- 
darki włoskiej od monopo- 
listów amerykańskich, z 
każdym dniem zwiększa 
się ilość bezrobotnych, za- 
myka słę coraz to nowe fa- 
bryki i zakłady pracy — 
wykorzystuje się w wielu 
gałcziach przemysłu, jak 
np. w przemyśłe budowy 
obrabiarek, zdolność pro- 
dukcyjną zaledwie w 55 
proc. Jednocześnie Stany 
Zjednoczone zmusiły Wło- 
chy do zakupienia w USA 
statków, maszyn 1 urzą- 
dzeń na sumę 182 miliar- 
dów Hrów. 

W wyniku tego we Wim- 
szech są obecnie 2 mi- 


poniosła zasłużoną karę 


PRAGA. Cząchosłowacka 
Agencja Telegraficzna podaje, 
że w tych dniach odbył się w 
Pradze proces grupy terrory- 


stów, którzy 23 marca br. upro- | 
wadzili do strefy amerykańskiej j 


w Trizonii czechosłowacki sa- 


| molot komunikacyjny, kursują- 


cy na linii Praga — Brno. 

Na ławie oskarżonych zasłe- 
dli: Tugemir Seferowic, który w 
1950 r. za wrogi stosunek do 
ustroju ludowego został zwol- 
niony z pracy w czechosłowac- 
kim lotnictwie komunikacyj- 
nym. Spiro Vrcel. Ilja Jegarac 
i Milovan Dżokowicz — agenci 
EK 5 titowskiego oraz An- 
śsnin Remza, syn osobistego se- 
kretarza b. „prezydenta“ protek- 
toratu Czech i Moraw, Hachy. 

Głównymi organizatorami 


uprowadzenia samolotu byli: 
Helmut Cermak, który podczas 
wojny służył w lotnictwie an- 
gielskim, Bożydar Medicz, agent 
wywiadu 
oskarżeni Seferowic i 
amerykańskiej służbie 
dowczej szereg tajemnice pań- 
stwowych, a następnie jako 
agent wywiadu amerykańskiego 
powrócił na terytorium Czecho- 
słowacji w celach szpiegow- 
skich. 

Wszyscy oskarżeni przyznali 
się do winy. Sąd skazal Sefero- 
wica na 25 lat więzienia, pozo- 
stałych zaś oskarżonych na ka- 
ry od 18 do 2 łat więzienia. Po 
odbyciu kary Jegarae 1 Vrcel 
zostaną wydłaleni z granie Cze- 
chosłowacji. 


Przygotowania związkowców austriackich 


do Ill Światowego Kongresu Zw. Zaw. 


WIEDEŃ. Kierownictwo ugru- 
powania „jedność związkowa”, 
wchodzącego w skład Zjedno- 
czenia Austriackich Związków 
Zawodowych, zwróciło się do 
mas pracujących Austrii z ape- 
fem. aby wzięły aktywny udział 
w przygotowaniu do IIl Świato- 
wego Kongresu Związków Za- 


wodowych. Apel podkreśla 
m. in., że obecnie, kiedy przed- 
siębiorcy wzmagają ofensywę 
na prawa i zdobycze austriac- 
kiej klasy robotniczej, szczegól- 
nie doniosle znaczenie ma jed- 
ność działania I międzynarodo- 
wa solidarność mas pracują- 
cych. 


Przemysłowcy austriaccy 
wypowiadają się za handlem z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej 


„WIEDEŃ. Dziennik „Oester- 
reichische Volksstimme* opu- 
blikował oświadczenie przewod- 


niczącego Komitetu Eksporto- 
wego „Zjednoczenia Przemy- 
słowców Austriackich* Wilhel- 


ma, w którym wypowiada się 
za rozszerzeniem wymiany han- 
dlowej ze Związkiem Radziec- 
kim I krajami demokracji ludo- 


wej. Podkreśla on w swym 
oświadczeniu, że „przywrócenie 
więzi ekonomicznych z krajami 
Wschodu byłoby krokiem w kie- 
runku wzmocnienia gospodarki 
austriackiej. Qżywienie handlu 
ze Wschodem stało się w chwili 
obecnej jednym z palących ża- 
dań". 


Niemcy zachodnie do Francji! 


— Ty mi dasz swojego koguta, a ja cię za to będę wcześnie 


budzić. 
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Dział Karesp 


W arsza- 


„Action“ — Francja 


PRENUMERATA 1 KOLPOR- 
TAŻ. PPK  „Ruch*, Oddział 
w Warszawie. Srebrna [2. 


WARUNKI PRENUMERATY! 


Zamówienia | wplaty na pre- 
numerale przy |mują wszyst- 
kie urzędy pocztowe oraz il- 


stanosze w terminie do dnia 
lógo ka>dega miesiaca po- 
przedzajacegn okres zamawia- 
nej prenumeraty — Cena mies. 
— 2.50 zł. kwart — 7.506 zł. Dół. 
iccznie — (1i.00 zł rocznie — 
3000 zł Zzmówienia zbiorowe 
na pren zakładowe przyjmu- 
ja miejscowa placówki PPK 
„RUCH* 


4-B-20227 


Sily demokratyczne w Niemczech zachodnich 
kontynuują walke 


Okres, jaki minał od chwili 
wyborów do zachodnio - nie- 
mieckiego Bundestagu potwier- 
dził w pełni ostrzeżenie sił de- 
mokratycznych w Niemczech, 
że „Adenauer to faszyzm, to 
przyśpieszenie przygotowań wo- 
jennych“, 


Kanclerz boński dzięki terro- 
rowi, oszustwom wyborczym, 
podsycaniu szowinizmu i wyko- 
rzystaniu pozostałości hitleryz- 
mu w;świadomości części spo- 
łeczeństwa zachodnio - niemiec- 
skiego rozparł się jeszcze sze- 
rzej w państwie bońskim. Więk- 
szość „parlamentarna“ jeszcze 
posłuszniej wykonywać będzie 
teraz wszelkie rozkazy „stare- 
go lisa“ — Adenauera, pokry- 
wać rozorami legalności parla- 
mentarnej antydemokratyczną, 
wojenną politykę. Nowy skład 
Bundestagu ma zdecydowanie 
reakcyjne oblicza. 


Antydemokratyczny 
parlament 


O partiach obozu Adenauera, 
które opanowały Bundestag pi- 
sał niedawno organ monopoli- 
stów niemieckich „Industrie Ku- 
rier“, żę „są one nową oiczyzną 
polityczną b. członków NSDAP“ 
(partia hitlerowska — uw. red.). 

Nowy Bundestag to parlament 
fabrykantów, obszarników i mi- 
litarystów. Obok bankiera 
Pferdmengesa (finansował Hit- 
lera, teraz finansuje CDU), za- 
siądzie w nim wnuk „Żelazne- 
go Kanclerza“ — Oito v. Bis- 
marck, b. dyplomata hitlerow- 


ski, admira? hitlerowski (spec- 
jalista od tzw. „cudownych bro- 
ni“, które nie potrafiły urato- 
wać faszyzmu hitlerowskiego) 
minister boński Seebohm (żąda 
on wcielenia do „Wielkiej Rze- 
zy“ Czech i Moraw) oraz wielu 
irnych bardziej lub mniej zna- 
nych faszystów, 


Wskutek oszukańczej ordyna- 
cji wyborczej „przepadło“ prze- 
szło 600 tysięcy głosów odda- 


inych na partię komunistyczną, 


w wyniku czego w nowym Bun- 
destagu nie znajdzie się ani je- 
den deputowany komunista, a 
więc nie będzie tam przedsta- 
wicieli partii, która konsek- 
wentnie broni interesów klasy 
robotniczej i całego narodu. 


Mniej masła, 
więcej armat 


Maska rzekomej ugodowości 


i pokojowości, jaką przywdział | 


wódz CDU w okresie kampanii 
wyborczej spadła natychmiast 
po wyborach. Posypały się agre- 
sywne deklaracje Adenauera, 
„Trzeba mówić nie o zjednocze- 
niu, lecz o „wyzwoleniu“ (czyli 
podboju) NRD i innych państw 


wschodnich” obwieszcza ten try- | 
Nie ; 


bun z łaski Wall Street. 
omieszkał on także ujawnić 
swych zamysłów co do prze- 
kszłtacenia naszych ziem na 
„wschód od Odry i Nysy“ w 
kondominium na wzór... Gene- 
ralnej Gubernii. Jednocześnie 
grozi on Francji: „Albo zgodzi- 
cie się na Wehrmacht w ramach 


„armil europejskiej" albo 
stworzę sam przy pomocy USA 
armię hitlerewską bez szyldu 
curopejskiego". Ale w tym dru- 
gim wypadku — ostrzega cy- 
nicznie kanclerz federalny — 
rząd francuski poniesie „kon- 
sekwencje“. To oznacza, że „ła- 
ska“ amerykańska ostatecznie 
odwróci się od Francji. 


W zakresie polityki wewnetrz- 
I nej faszyści bońscy przystąpili 
do oiensywy na resztki praw 
demokratycznych. Monopoliści, 
którzy finansowali wybory, żą- 
dają r 'zekształcenia zachodnio- 
| niemieckich związków zawodo- 
wych w hitlerowski Arbeits- 
front całkowicie podporządko- 
wany Adenauerowi. Dalej pla- 
nuje się zmianę konstytucji w 
kierunku wykreślenia z niej 
praw obyłbatelskich i demokra- 
tycznych. Już obecnie mówi się 
również o nadaniu jeszcze bar- 
dziej oszukańczego charakteru 
ordynacji wyborczej. aby w 
przyszłych wyborach za lat 
cztery zapewnić mandaty koali- 
cji bońskiej. 


„Sygnał ostrzegawczy” 


. Zaostrzony kurs wojenny 
Adenauera wywołał poważne za- 
niepokcjenie w państwach za- 
chodnio - europejskich. zwłasz- 
|cza we Francji i w Anglii. 
Dziennik francuski „Liberation* 
| oświadcza, że wynik wyborów i 
; agresywne powyborcze wypo- 
wiedzi Adenauera są „sygnałem 
alarmowym“ i ostrzega: „Cały 
świat i Francja muszą bronić 
'się przed podpalaczami z Bonn". 


A gazeta „Parisien Libere" pi- 
sze: „Ci, którzy marzą o tym, by 
przy pomocy armii europejskiej, 
która obejmować ma kontyn- 
gtnty francuskie, zmienić grani- 
ce na Qdrze i Nysie winni sobie 


uświadomić, że ich obliczenia 
są absurdem”, 
Sukces Adenauera pogłębił 


jeszcze bardziej sprzeczności w 
obozie zachodnio - europejskim. 
Nie ulega wątpliwości, że w 
miarę zaostrzenia się awantur- 
niczej polityki imperialisiów i 
faszystów niemieckich i ich so- 
juszników w Waszyngtonie, 
wzrastać będzie opór u innych 
europejskich „partnerów“ Tri- 
zonii przed rosnącym apetytem 
imperializmu niemieckiego. 


Układ sił politycznych 
zwróci się przeciwko 
Adenauerowi 


Wewnątrz kraju awanturri- 
czy, antynarodowy kurs Ade- 
nauera doprowadzić musi do 
silnej reakcji ze strony mas lu- 
dowych, przede wszystkim 
wzrośnie opór klasy robotniczej, 
w pierwszym rzędzie narażonej 
na ataki Adenauera. Należy so 


bie uświadomić, że ponad 8 mi- 


lionów wyborców nie głosowało 
na partię adenauerowską, że 
wielu spośród tych. którzy od- 
dali swe głosy na CDU nie zda- 
wało sobie sprawy z celów wo- 
jennych „starego lisa". Wice- 
premier NRD Walter Ulbricht 
słusznie stwierdził: „Nle ulega 
wątpliwości, że jak tylko rząd 
Adenauera wcieli w życie ukła- 


dy (wojenne) z Bonn | Paryża, 


zaostrzą się sprzeczności między | 
ludu pracującego i. 
polityką władców bońskich. Ja- | 


interesami 


ki jest ukiad sił politycznych w 
Niemezech zachodnich, niech 
wykaże wałka pomiędzy poko- 
jowymi silami i klasą robotni- 
czą — z jednej strońy oraz 
władcami kor.eernów i banków, 
którzy chcą pchnąć Niemcy w 
kierunku trzeciej wojny Świato- 
wej — z drugiej strony“, 
Istnienie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, bastionu 


| walki o pokojowy, demokratycz- 


ny rozwój Niemiec jest tym 
czynnikiem, o który opierają się 
w Niemczech zach. siły demo- 
kratyczne w walce o pokojowe 
zjednoczenie kraju na zasadach 
demokratycznych. Na ostatnim 
XVI Plenum Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec (SED) 
wskazand, że wskutek nowego 
kursu rządu NRD i dzieki po- 
mocy materialnej Związku Ra- 
dzieckiego wzmocni się Nie- 
miecka Republika Demokratycz- 
na. 


„Przykład nowego porządku 
w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej — stwierdził Walter 
Ulbricht — zachęci klasę robot- 
niczą i wszystkie siły demokra- 
tyczne w Niemczech zachodnich 
do walki przeciwko panowaniu 
podżegaczy wojennych w Niem- 


czech zachodnich, doda im no- | 


wych sił, by w oparciu o NRD 
ut .lnie Niemcy zachodnie od 
dyktalury władców koncernów 
i banków oraz obszarników”, 


A. MICHALSKI 


jugosłowiańskiego. | 
Remza. | 
Oskarżony Seferowic zdradził ; 
wywia- | 


lony całkowicie t blisko 4 


miłieny częściowo  bezro- 
botnych. 

Potężny sirajk włoskiej 
klasy robotniczej — obok 
kleski chadecji w ostat- 
nich wyborach — jest no- 
wym dowodem, że lud wio- 
ski dość ma już polityki 


wojny I rędzy, że pragnie 
być gospodarzem u siebie 
w kraju. Jest on jedno- 
cześnie zapowiedzią dalszej, 
jeszcze  ostrzejszej walki 
ludu włoskiego o swe pra- 
wa. Jak donosi howiem 
prasa. związek zawodowy 
rolników zapowiedział na 
5 października 24 - godzin- 
nv strajk robotników rol- 
nych. 

Strajk robotników wlos 
skich wywołał poważne za- 
niepokojenie wśród wa- 
szyngtońskich awanturni- 
ków, poszukujących mięsa 
armatniego dla realizacji 
swych zbrodniczych pla- 
nów wojennych. Po potę- 
żnym strajku robotników 
francuskich, jest to drugie 
ostrzeżenie klasy robotni- 
czej w Europie zachodniej 
pod adresem imperialstów. 
Ostrzeżenie to mówi, że 
kłasa robotnicza nie chce 
ponosić kosztów awantur- 
niczej polityki wojennej 
imperialistów amerykanń- 
skich, że nie ma zamiaru 
być mięsem armatnim w 
nowej agresywnej wojnie, 


Walka włoskiej klasy ro- 
batniczej, jej jedność i en- 
tuzjazm jest bodźcem dla 
mas ludowych w Europie 
zachodniej da dalszej 
wzmożonej walki o lepsze 
warunki hytu — jest po- 
ważnym wkładem w dzieło 
utrwalenia pokoju, w wal- 
kę o niezawisłość narodo- 
wą. 

L. ZARĘRA 


Dalsza grupa 


ochotników chińskich 
zażątała repatriacji 


PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi z Kaesongu, że dalszą 
grupa 65 ochotników chińskich, 
którzy znajdowali się w niewoli 
amerykańskiej i nie podlegali 
bezpośredniej repatriacji, zażąs 
dała powrotu do ojczyzny. 
| Jeńcy ci po przybyciu do 
strely zdemilitaryzowanej ©% 
,świadczyli przedstawicielom ko« 
misji repatriacyjnej państw 
neutralnych, iż podczas pobytu 
w niewoli byli bici i torturowaa 
ni. Agenci kuomintangowscy 
wytatuowali na ich ramionach 
hasła antykomunistyczne. Jeden 
,z jeńców ma odcięte ucho, po- 
nieważ domagał się repatriacji, 
Kilku ochotników chińskich mu« 
siano natrchmiast umieścić w 
szpitalu, albowiem byli zma- 
sakrowani przez rozbestwionych 
agentów kuomintangowskich i 


* 


PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi z Kaesongu: 

Strona koreańsko-chińska wys 
raziła zgodę na przesunięcie o 5 
dni terminu rozpoczęcia akcji 
wyjaśniającej wśród jeńców 
wojennych nie podlegających 
bezpośredniej repatriacji. Począ« 
tek tej akcji został wyznaczony 
na 1 października zamiast 26 
września, jak było .ustalone, 
Zmiana ta nastąpiła w myśl 
uchwały komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, 


* 


PEKIN. Korespondent agencji 
Nowych Chin donosi z Kaesons 
gu, że dnia 26 bm. na posiedze= 
niu sekretarzy Wojskowej Kos 


. 


| misji Rozejmowej przedstawia 
| ciel strony koreańsko-chińskiej 
| płk. Szu Ien zwrócił uwagą 


strony amerykańskiej na nowę 
trzy wypadki pogwałcenia ukłaa 
du rozejmowego. 

23 września około godz. 16 
min. 20 samolot amerykański 
poiawił się nad miejscowością 
Wobonsan na południowy za« 
chód od Kymsonu i po dokoe 
naniu zwiadu odleciał w kie 
runku rejonu kontrolowanego 
przez stronę amerykańską. 24 
września około godz. 11 min. 20 
cztery amerykańskie samoloty 
dwumotorowe pojawiły się nad 
miejscowością Nepun, położoną 
na południowy zachód od Phe« 
nianu i po dokonaniu zwiadu ode 
leciały z powrotem. 

W tym samym dniu samoloty 
te ponownie pojawiły się nad 
miejscowością Sankasan. położo+ 
„ną na południe od Phenianu, 


Obrady _ 
obrońców pokoju 
Australil 


LONDYN. Z Sydney donoszą, 
że rozpoczęły się tu obrady 
Ogólnoaustralijskiego Zjazdu 
poświęconego problemom wojny 
i pokoju. Na Zjazd przybyli de. 


legaci ze wszystkich miast 
Australii, reprezentujący różną 
warstwy ludności: robotnicy; 


| urzędnicy, duchowni, przedsta« 
wiciele drobnomieszczaństwa ( 
inni. 

Zjazd otworzył przewodnicząa 
cy narodowego komitetu przys 
gotowawczego Anderson. Pode 
| kreślil on w przemówieniu, żę 
Ogólnoaustralijski Zjazd po. 
i święcony probiemom wojny 4 

pokoju wyraża opinię całego nas 
| rodu. 

Anderson stwierdził, że naród 
australijski będzie w dalszym 
| ciągu prowadził odważnie walkę 
|o pokój. 

Na Zjeździe odczytano pozdro< 
wienia nadesłane przez obroń« 
ców pokoju Nowej Zelandii, 
członków Światowej Rady Poe 
koju 1 poszczególnych bojowni=« 
ków o pokój. 

Obrady Zjazdu trwają 
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W X rocznice powstania Ludowego Wojska Polskie 
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Masowego Wielo 


Październik 1948 roku nie należał 
do najładniejszych, a dni zimne i 
dźdżyste jak gdyby zaprzeczały ist- 
nieniu przysławłowej złotej polskiej 
jesieni. Te właściwe naszemu klima- 
towi kaprysy przyrcdy nie odstra- 
szyły jednak dziesiątków I setsk ty- 
sięcy młodzieży polskiej. która sta- 
nęła w szeregach uczestników mar- 
Szow jesiennych „Sziakami Zwy- 
ciestw", 

W październiku 1948 roku całe spo- 
łeczeństwo polskie uroczyście obcho- 
dziło piątą rocznicę zwycięskiej bit- 
wy żołnierza polskiego pod Lenino — 
Żulnierza pierwszych oddziałów Lu- 
dowego Wojska Polskiego, uformo- 
wanych na bratniej złemi radziec- 
kiej. Mlodzłeż wyrażała swój nodziw 
i uznanie. miłość i przywiązanie dla 
Żołnierza startem w pierwszych w 
kraju marszach jesiennych „Szłaka- 
mi Zwyciesiw'*. Marsze te 7 każdym 
rakiem cieszyły się coraz większą po- 
pu!arnością, z każdym roklem wzra- 
stała lirzha uczesinieow, aby wresz- 
cie w roku 1952 oslagnąć imponującą 
cyirę ponad jednego miliona osób. 
Marsze jesienne „Szlakami Zwy- 
ciestw" przeszły do wielkich, trady- 
cyjnych mssowych imprez sporto- 
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Miodzież na start 


Tegoroczny wielobój sportowy ma 
do spełnienia wielkie zadania. Idzie 
tu przede wszystkim o podniesienie 
sprawności fizycznej młodzieży, a 
także spopułaryzowanie wśród niej 
tych konkurencji sportowych, które 
wzmagają gotowość młodzieży də 
oBrony kraju. Zadaniem Masowcgoa 
Wieloboju Snortowego Jest także 
ożywienie działalności kół sporto- 
wych I zachęcenie młodzieży do bu- 
dowy podstawowych urządzeń spor- 
towych, jak tory przeszkód, strzel- 
nice } inne. 


Przegiądamy regulamin 
wieloboju 


Masowy Wielobój Sportowy odhbę- 
dzie się w dniach od 3 do 18 paź- 
dzłernika. Startować w nim mogą 
uszyscy członkowie kół sportowych. 
Program zawodów przewłduje, że 
pokonywanie toru przeszkód I rzut 
granatem odbędą się w dniach od 
3 do 6 paźdzlernika, Tor przeszkód 
dia dziewcząt ma 100 m diugości i 
5 przeszkód (jest to norma na od- 
znakę BSPO), ála kcbiet — 156 m 
I 7 przeszkód — (norma SPO); dla 
chłopców 1 mężczyzn tor ma diugość 


Punktację powyższą obliczać się 
będzie biorąc pod uwage liczbę 
członków kół w poszczególnych zrze- 
szeniach oraz liczbę uczącej się mło- 
dzieży, przy zastosowaniu takich 
współczynników: Ministerstwo 0O- 
światy — 1, Zryw — 4, LZS — 5, 
AZS — 8, Kolejarz — if, Ozniwo — 
10. Spójnia — 10, Stal — 10. Unia — 
10, Budowlani — 12, Górnik -— 12, 
Wiókniarz — 12, Start — 12. Podob- 
nie przeprowadzona będzie punkta- 
cja dła województw, przy czym naj- 
nizszy współczynnik — 2, zastosowa- 
no m. in. dla województw stalino- 
grodzkiego i poznańskiego, a najwyż- 
szy — 3, m. in. dla województw bia- 
lostockiego i koszalińskiego. O zaję- 
ciu miejsca we współzawodnictwie 
zadecyduje ostatecznie suma punk- 
tów uzyskanych przez zrzeszenie 
lub województwo. 

Zaszczytne nagrody Ministra Obro- 
ny Narodowej Marszałka Polski Kon- 
stąntego Rokossowskiego przypadną 
w udziale tym zrzeszeniom, które w 
ogólnej punktacji zajmą 3 pierwsze 
miejsca. Pozastałe zrzeszenia nagro- 
dzone będą za udział w wieloboju 
pamiąikawymi piakietami. 

Nagrody Głównego Komitetu Kul- 


4 w 


go 


wych w naszym kraju. 


W roku bieżącym szczególnie uro- 


czyścłia obchodzić hędzie 
polska rocznicę bitwy pod 


Szczególnie uroczyście diatego, że z 


datą lą zbiega się X roczn 


stania na ziemi tadziechiej pierw- 


szych oddziałów Ludowego 
Polskiego. 

Gbróńcz startów w doroczn 
szach jesiennych. mlodzież 
meniuje swe przywiązani 


wego Wojska przez masowy udzlał 
w konkurencjach sportowych na to- 
rze przeszkód | w rzucie granatem. 


Nagrody 
Marszałka Rokossows 
dla najlepszych 


Trzy konkurencje sportowe: mar- 
tor przeszkód | rzut 


sze jesienne, 
granatem nosłć będą nazwę 


go Wiełoboju Sportowego, w którym 


tury Fizycznej otrzymają 3 najlepsze 
województwa, B pozostałe — dyplo- 
my. 

We współzawodnictwie wielobojo- 
wym nie będą brane pod uwagę wr- 
niki uzyskiwane przez sportowców, 
członków wojskowych kół sporto- 


150 m z 9 przeszkodami (norma na 
odznakę SPO I kategorii). Granatem 
o wadze 500 gramów rzucać będą 
dzłewczęta 1 chłopcy (odzn. RSPO) 
oraz kobiety i mężczyźni (norma na 
SPO I kat. I SPO H kat.). Rzut gra- 
natem o wadze 100 gramów przewi- 


mlodzisź 
Lenino. 


ica pow- 


Wojska dziany jest dla mężczyzn jako norma wych i ZS „Gwardia“. 
na odznakę SPO II kategorii a wy- 
ych mar-  różnieniem. Jak najwięcej młodzieży 
zadoku- Marsze odbywać się będą dla w wieloboju 
do Ludo- dziewcząt, chłopców, kobłet i męż- 


Przygotowania do Masowego Wie- 
loboju Sportowego trwają na terenie 
calego kraju już ed kilku tygodni. 
Szybkimi krokami zbliżają słę dni, 
w których rnłodzież polska składać 
będzie zaszczytny egzamin swej spra- 
wności fizycznej, udowadniając, że 
jest ona w każdej chwili gotowa do 
obrony Qiczyzny. Masowym udzia- 
łem w wieloboju młodzież wykaże, 
jak bliskie są jej sercu hasta. pod 


czyzn na dystansach 5, 8 I 10 klio- 
metrów, przy czym dla niektórych 
uczestników przewiduje się marsze 
z ekwipunilcm. 

Najlepsze zrzeszenia ł wojewódz- 
twa, uczestniczące we współzawod- 
nictwie wielobojowym wyłonione bę- 
dą na podstawie obliczenia ilości 
zdobytych norm na odznaki SPO i 
ESPO. Oto za zdobycie normy BSPO 
zwykłej otrzymuje się 1i punkt, 


klego 


Masowe- 


miodzież walczyć będzie o nagrody za normę BSPO z wyróżnieniem — którymi organizowane są tezoroezne 
Ministra Obrony Narodowej Mar- 2 pki, SPO I kategorii — 1 pkt, masowe zawody sportowe dla ucz- 
szalka Polski Konstantego Rokossow- SPO II kat, zwykłej — 2 pkt. SPO czenia X rocznicy powstania Ludo- 


skiego. 


Dwukrotny zwycięzca Finów 


Bieg wsteđ} w najciekawszą. 
decydującą fazę. Znajdujący | 
się na czole biegnących Krzysz- 
kowiak przyspiesza kroku, roz- | 
poczyna błyskawiężny finisz 1. 
uzyskuje 10.. 15... 20 m przewa- 
8. Finowie Haikkola i Lon- 
quist wyraźnie pozostają w ty- 
le. Do mety 250 metrow. Wtem 
zza plecow zawodników fitekich 
wysuwa się Żbikowski. Obecni 
na trybunach podrywają się z) 


miejsc, huk braw i okrzyków 
dopingu zagłusza informacje 
spikera. Żbikowski fantastsc7-. 


nym sprintem mija Haikkole 
Ionguista ; rzuca Się w pościg | 
za Krzyszkowiakiem. Sąsiad na 
trybunie, kibie typu ..Wwszystka- 
wiedzący”, nerwowym ruchem, 
gładzi łysinę, wydaje jakies nie- | 
Bitykułowane dźwięki. macha 
płaszczem, starając się w ten ory- 
finalny sposób pomoc Zbikuw- | 
skiemu Tymczasem biegac: 
wychodzi z ostatniego wirażu 
na prostą i wciąż jeszcze świe- 
ży, dochodzi do Krzvszkowiaka 
Na twarzy biegnącego maluje 
się Ożgminny wysiłek. 

W tem momencie sąsiad zdwo- 
ił doping. bo właśnie Żbikow- 
ski miną?! Krzyszkowiaka 1 
niezagrożony przerwał metę. — 
Och! — sasiad westchnął | wy- | 
tarł obficie zroszone czoło, da- į 
Jac jednocześnie upust swojej 
erudycji: 

— W którym to było roku?.., 
No. mniejsza kiedy to bvło.. 
Pamiętam, pamiętam Jak doś | 
Nurmi, „wielki Paavo Nurmi*,; 
biegł z Petkiewiczem. Wtedy toż 


17% lat, zaczynał on swoją ka- 


, w dal r wzwyż rownież bez po- 


'„Nie uzyskiwałem dobrych wy- | 


. Grudziądzu lekkoatletyczne rni- 


; czasie których Żbikowski, nale 


trzymać kroku Lewickiemu, to 


H kat. z wyróżnieniem — 3 pkt. wego Wojska Polskiego, A hasła le 


zem Atr ZIE RADZA Z PETA COAT 


się do startu na Olimpladzie 
Na obóz ten został wezwany | 
również Żbikowski. Z 
trenerzy zgodnie mówili, że Żbi- 
kowski był  najpracowitszym 
zawodnikiem; znacznie popra- 
wil on wówczas swoje wyniki. 
Na Olimpiadę jednak nie poje- 


sklego jest Toruń. Tutaj przed 
czterema laty, mając wówczas 


rierę lekkoa:lety. próbując moż- 
liwości w sprintach i plotkach 
Był pracowity | niezwykle am- 
titny. Nie opuścił nigdy okazji 
startu, nawet w najmniejszych 


zawodach. chat. Wyniki, jakie uzyskiwał. 
Mimo ogromnego zapału t| były jeszcze w dalszym ciągu 

pracowitości Żbikowski nie u- zbyt slabe Ly o A z naj- 

zyskiwał w sprintach specjal- | lepszymi w tym okresie. 


W roku bieżącym odbywa 
zetermpowiec Żbikowski służbę 
| wojskową. W wojsku znalazł 
|doskonałe warunki do dalszego 
uprawiania ulubienej dziedziny 
sportu. W wojsku dojrzewa je- 
| go talent. w wojsku uzyskuje 
mków w sprintach — powie | Roa? jeso rekordami 
LORE — spróbuję biegać Jeszcze na obozie w Borowi- 
o» osalEDzach średnich". Mno cach trener Mulak zalecił Żbi- 
wk pd ae 2 kowskiemu inierwalowy system 
tycznością i energią zaczął tre- treningu. polegający na częstych 
nować, Po kilku miesiącach GP | AMIEEG tempa w biegach tre- 
Sye o ze bieg: na ang ROA mngowych, Żbikowski trenuje 
m odpowiadają mu najbardzie, pea i eadziennie: jest on przy- 
T Ela Da > uu uzyskuje | kładem pracowitego zawodnika. 
Wat ZAS Jego wyniki obecne na 1.500 m 

W roku 1951 odbywały się w|— 3.506 min. i na 3000 m — 
8.24.8 nun. najlepiej swiadczą 
o mażliwościach tego zawodni- 
ka. który do tak dobrych rezul- 
,tatów doszedł wytrwałą pracą. 


gry | 


nyrh wyników. Biegał 100 m 
niewiele poniżej 12 sek., 200 m 
ppł. w granicach 30 sek, skakał 


uodzenia. 
Ale Żbikowski 


Le s 
Jest uparty 


śtrzostwa seniorow Pomutza. w 


życie przygotowany, zgłosił pró 
bę pobicia rekordu Polski Junio- 
row na 1.500 m  Pobiegł razem 
2 seniorami. Przez cały czas 
biegu prowadził Lewicki. Do- 


Znaczy uzyssać dobry czas — 
pomyślał Żbikowski | na tym z 


wan 


aa = SZTANDAR 


y 


5 4 


boju Sportowego! 


wyrażają się w słowach; Sprawny 
do pracy i obrony! 

Nikogo z młodzieży nie mote brak- 
naé zatem w zbliżających sie dniach 
październikowych na torach prze- 
szkód, na rzutniach granatem | wre- 
szrie na starcie dorocznych mar- 
szów „Szlakami Zwycięstw*. Dla 
każdei młodej dziewczyny, fla każ- 
dego mlodego chiopca udzial w wie- 
lobaju to zaszczytny obowiązek. 

Masowy Wiełobój Sportowy tna no- 
wa ł atrakcyjna forma popularyzacji 
tych konkurencji sportowych, które 
przygotowują naszą młodzież do 
cbrony kraju. Sprawdzianem teżyz- 
ny fizycznej i goiowości Gbrennej 
naszej młodzieży będzie nle tylko 
ilość uzyskanych norm na odznaki 
ESPO i SPO, ilość nowych urządzeń 
i obiektów sportowych, ale także i 
liczba uczestników tych zawodów. Im 
więcej młodzieży z calego kraju prze- 
winie się w dniach 3—18 paździer- 
nika przez boiska, bieżnie, tory prze- 
szkód, trasy marszów, tym więcej 
da ona dowodów, że sprawa wydaj- 
vej pracy dia kraju jest bliska mlo- 
dzieży, że młodzież nasza jest goto- 
wa w kążdej chwili stanąć w obro- 
nie niepodległości Ojczyzny. 

Ważne I odpowiedzialne zadania 
w popularyzacji wielobeju mają do 
spełnienia zetempowcz. Og Ich po- 
mocy w organizowaniu zawodów, od 
udzialu w samych zawodach. w du- 
żej mierze zależeć hęczie powodze- 
nie Masowego Wietaboju Sportowe- 
go oraz wzrost znaczenia tej impre- 
zy wśród młodzieży niezorgani-owa- 
nej — imprezy, która przejdzie do 
vłełkich tradycji masowych zawo- 
dów sportowych w Polsce. 


Przodująca musł być rała i posta- 
wa każdego zetempowca w Maso- 
wym Wieloboju Sportowym. Każdy 
zetempowiec winien uważać udział 
w zawodach za swój obowiazek or- 
£anizacyjny. Znaczy ta udrielać po- 
mocy. wykazywać zapał i inicjatywę 
w organizatii zawodów, samemu Mä- 
szerować, biegać przez tory prze- 
szkód. rzucać granatem, zdobywać 
normy na odznakę SPO., Taka posta- 
wa zetemnowca hędzie przykładem 
dla najbliższych lawarzyszy i kole- 
gów, A taki przykład najleptej od- 
dzlaluje, 


Żbikowski na mecie biegu na 1.500 m. 
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krótak pierwszy na mecie ostatniego elaiu w Warszawie 


w 
larski 


niedzielę 27 *1X 
Wyścig Dookoła Polski 


. Barwnie urde} 


br. na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie zakończył się X Ko- 
korowany stadion zgromadzil około 10 tysiecy wi- 


dzów. którzy w oczekiwaniu na przyhycie kolarzy, oglądali ciekawe i emocjonujace międzyna- 


rodowe spotkanie w piłce ręcznej. 
mumiu i Polski Oba mecze zakończył 


rozegrane pomiedzy żeńskimi i 
y sie zdecydowanym zwyciestwem KOŚCI. 


męskimi zespołami Ru- 


Padczas przyjacielskiego spotkania piłkarzy ręcznych obu bratnich krajów. na stadionie za- 


konczył się corocznie organizowany wyścig kolarski listonoszy w I 
a poczty z Poznania kol, 


czyzn. Wsród kobiet zwyciestwo odniosła ?7-letnia pracowniczk 


żak, która trasę długości 30 km przebyła w dobr 
ze Szczecina przed Jachirnowicz (Olsztyn). 


znania 


nieže 
Stru= 


konkurencji kobiet i 


ym czasie 1:05.57 godz. Drugą była Sałtowska 
Z mężczyzn pierwszym na mecie kył listoancsz z Po- 
— Dudek. który na 40 km dystansie ucyskał doskonały wynik 58.25 min. Drugie miej- 


sce zajął Patrykus z Gdańska przed listonoszem krakowskim — Cznadlem. Wyścig ten odbv- 
wał się wyłącznie na rowerach turystycznych. i y 3 
Po zakonczeniu wspomnianych imprez. o godz. 16.45 na stadion wpadli pierwsi kolarze. Wy» 


przedzając o 50 m innych, jako pierw: 


Przebieg ostatniego etapu bardzo 


mało różnił się od pepizedniego 
Na trasie Kielce — Warszawa jest 
siełe mniej wzniesień, niż mię- 
Zakopanem i Krakowei. Nie 


są one równie» cjęzkie: ale kolarze 
nasi polubiii wolną jazdę | wszyscy 
w jednej giupie isdą razem przez 
wiekszą część etapu. 


Po drodze, w Radomiu, lotny finisz 
wygrywa Królak, wióry wraz z ca- 
ią grupą czołową zlikwidował u- 
cieczkę LŁasaka, „apoczątkowaną na 
przedmieściach miasta. 


Na punkt odżywczy zorganizowa- 


szy przejechał linię mety ostatniego etapu Krolak. 


ich nie udaie się. Dopiero w odle= 


|gtości 7 km od stadionu vdiywa się 


z grupy Królak i mezagrożony 
przyjeżdża na metę. Za nim na bie- 
znię siagienu wjezdza 36 kolarzy. 
Wilczewski pokazał w Warszawie 
dużą szybkość, dzięki któtej Wwy= 
grał 3 etapy i wiele lotnych tinie 
szów w tegniocziytrn wyścigu. Wła= 
śnie dzięki szybkości jeszcze na @= 
stainicii metrach przed metą Wile 
czewski potrafił wyminąć kilku Koe 
larzy i zmiąć drugie miejsca zale” 
dwie o 7 sekund za Królaktem. 


WYNIKI XIII ETAPU! 


ny za Biaiobizegami przyjeżdżają 1. Królak — 5.13.38. 2. Wiiczewsid 
prawie wszyscy zawodniew jedno- E 514 45, 3 wiśniewski — 5.14.45, 4. 
cześnie. Spokojnie napełniają bido- | ziasiń<ki > 5.14.45, 5. Ulik — 5.14,45, 
ny, SPR | pa 7. I s. Waliszewski — 5.14.46. 7], Łasak — 
mzaa a OEG PIY |3.14,46, 8 Turek — 5.14.47, 9. Wójcik 
już tylko f2 km. —5.14.47, 10. Pijanowski — 5.14.48. 
Po przejechaniu 122 km. przebija 
gumę Hadasik. W tym czasie szyb- KLASYFIKACJA OSTATECZNĄ 
kość zaczyna wzrastać i osamot. WYŚCIGU: 
niony Ślązak nie može jut dciączyć » Raj 
do czołówki, w której jadą nawet| L Wilczewski (Unia) 4044,14 
SEO REJ 2. Wójcik (CWKS) 64.14.24 
3. (hwiendacz (Górnik) 64.17.59 
czołówa "grupa, Jadąc Pniespode | E wakAski (Gwardia) 6620,i1 
ołów r a JE les 'e- | i. Więckows a S) 66.21. 
> wanie z duża szrhkośmą (ox 48) gi Krolak (CWKS) 68.23.00 
pa km/godz.) próbuje podziciić się roz- 7. Uilk (Gwardła) 886.285,40 
ES i poczynajer ucieczki Więckow sk, 8. Mañasik (Unila) G6.26,43 
ER asak Aiz dune kahe recz ynsk E aa T dą 
z 2 czterej młodzi i ambitni kolarze u- M. Wrzesiński (Kolejarz) 68.34 33 
2 ciekają pozostałym zawodnikom 
Wilczewski czołowej grupy, jednak ucieczka ANDRZEJ WIERZEA 
za e 1 
Podwójne zwycięstwo Gwardia nadal prowadzi 


piłkarzy ręcznych R 


4) W niedzielę 27 bm. na stadionie 
i Wojska Polskiego Heznie zgroma- 
j dzona publiczność warszawska, któ. 
(Ta przybyła, by serdecznie powitać 
kolarzy, kończących X Wyścig Do- 
okoła Polski — oglądała ciekawe, 
międzynarodowe spotkanie zespo- 
łów żeńskich i męskich Rumunii i 
Polski w mało popularnej ieszcze u 
nas dyscyplinie sportowej — pilice 
ręcznei (dawniej szczyp.ornisk). 
zarowno w spotkaniu kobiet jak 
ił mężczyzn przekonywające zwycię- 
stwo odnieśli goście rumuńscy: ko- 
$ blety wygrały 7:3 (3:1), mężczyżni — 
ę 4.6 (92 
m Piłka ręczna w Rumuńskiej Repu- 
jolice Ludowej cieszy się nie mniej- 
szą popularnością od innych gałęzi 
sportowycn, których poziom z roku 
Pa rok wzrasta 1 zdobywa sobie co- 
faz wieksze uznanie poza granica- 
ml tego kraju. Toteż dia nikogo 
nie było niespodzianką, gdy w cza- 
się meczu nasze zespoły odblegały 
poztomem gry od świetnie przygo- 
towanvch techntcznie zawodniczek 
! zawodników rumuńskich. Nasi go- 
ście przewyższali drużyny polskie 


umunii w Warszawie 


szybkością, grał z góry ©przcowa- 
ną koncepcją, rozwiązywali krżda 
Rkcję szybka I dobrze taktycznie. 

Rumunki i Rumuni unika stesowa- 
nego przez naszych zawodników ko- 
złowanie przerzucali piłkę na skrzy- 
ała, dajac przy tym tedna lekcie 
gry na calym boisku. W odróżnie- 
niu od zagrań gości, zawodnicy pol- 
scy większość akcji przeprowadzał: 
środkiern boiska, ułatwiając 
samym obronę przeciwnikowi. 

Wiele zastrzeżeń budzi u zespo- 
łów polskich dokładność padań 
chwyty pliki a zwlaszcza rzuty na 
bramkę. Wysoka porażka |est wła- 
śnie dowodem tych hraków 

Na podkreślenie jedynie zasługu- 
je dobra kondycja naszych drużyn. 
dzięki której zespoły polskin miały 
chwilami DTZewAEę w polu, Nie po- 
trafiły jednak tego wykorzystać do 
poprawy wyniku. 

Spotkanie uplywało w atmosferze 
przytacielskiej i przyczyniło się 
niewątpliwie do spopularyzowania 


u nas w kraju tej ciekawej dyscy- 


(bt) 


| puny sportowej, 


I i H liga 


I LIGA... 
Budowlani Chorzów — CWRS 
2:2 (2:2). 
Budowlani Gdańsk — Gwardia 
Kraków 1:0 (1:9). 
Gwardia W-wa — Unia Che» 
rzów a:n. 


Ogniwo Kraków — Górnik Radlin 
1:0 (0:0). 

OWKS Kraków — Kolejarz Po- 
znań 1:1 (1:0). 


TABELA 


1. Unia Chorzów 23:8 47:13 
2.QWKS Kraków 28:19 37:20 
3. Gwardia Kr. 23:13 29:22 
4. CWKS 22:18 34:25 
5, Gwardia W-wa 18:46 20:26 
6. Kolejarz Pozn. 13:21 19:24 
1. Budowlani Ch. 17:21 27:40 
8. Ogniwo Bytom 15:19 22:24 
3. Górnik Radlin 15:23 23:34 
M. Ogniwo Kraków 11:22 24:24 
H. Budowłani Gd. 10:28 15:22 
12. Budowlani Op. 10:26 18:33 
U LIGA... 

Górnik Rytom — Gwardla Kiel- 
Ge 2:0 (10). 

Górnik Walhrzych — Kolejarz 


Leszno 3:1 (3:0). 

Gwardia Lublin — Spójnia W-wa 
0:4 (9:1). 

Lotnik W-wa 
EB FLIĘLD= 
Ogniwa Tarnów — Gwardia Byd- 
goszcez 1:9 (1:0). 

OWKRS Bydgoszcz — Włókniarz 
Łódź D:1 (0:0). 
Włókniarz Kraków 
W-wa 1:0 (1:0). 


Stal Sosnowiec 


Kolejarz 


piikarska 


TABELA 


1. Gwardia Rydg. 

2. Górnik Bytom 
3. Włókniarz Łódź 
4. Kolejarz W-wa 

5. Lotnik W-wa 

6. Górnik Wałbrzych 
1 Ogniwo Tarnów 
8 Stal Sosnowier 
4. Kolejarz Leszno 
ia. Wiókniarz Kr. 
1. Gwardia Kielce 
12 QWKS Ryvdgoszcz 
t3. Gwardia Lubiin 
14. Spólnja W-wa 


H liga bokserska 


W niedziele 27 bm. rozegrano dru- 
3a runde spotkań o mistrzostwo JI 
ligl baks=-skiej. w której uzyska- 
no nastepujące wyniki: 


Grupa I — Ogniwo (Bielsko) — 
Kaleiarz (Warszawa) 14:6 

Stal (Wrocław) — Gwardia (Szcze- 
cin) 12:8. 


Grupa II — Kolejarz (Gdynia) — 


Stal (Poznań) 10.10. 
Budowlani (Poznań) — Gwardia 
(Wrocław) 11:9 


Kalejarz (Szczecin) — OWKS (Byd- 
aoszcz) 8:12 

Unia (Piotrków) — Ogniwo (Kra- 
ków) 12:8. 


tym | 


we współzawodnictwie 
międzyzrzeszeniowym 


we wspórzawodnictwie między 

zrzeszeniówym o nagrodę Prezesą 
Rady Ministrów = Bolesława 
Bieruta i Marszałka Polski — Kon- 
stantego Pokossowsklego prowadzi 
w dalszym c'agu Gwardia przed 
Pionem Wojskowym t Stalą. 


Stan tabeli punktacyjnej za okres 
od 1. W. -— 22. IX. 1953 przedstawią 
się nastepująco: 1) Gwardia — 10.697 
nkt. 2) Pion Wojskowy — 8.112 pkt.ę 
3) Stal — 3.204 pkt., 4) Ogniwo — 
2.38% pkt., 5) Budowlani — 2.93% Dkt 
6, AZS — 2.913 pkt., 7) Kolejarz — 
2713 okt., £) Spójnia — 2.234 pktą 
5) Włókniarz — 1.249 pkt., 10) Góre 
nik — 1.705 pkt, (1) Unia — 143 
pkt.. 12) LZS — 130 pkt, 13) Star$ 
— 36 pkt. 


Zwycięstwo bokserów 
Gwardii w Berlinie 


RERLIN. W sobotę 26 bm. rozes 
grane zostało w Sporthalle w Berlie 
nie międzynarodowe spotkanie boke 
serskie między  reprezęniacją ZS 
Gwardia i ZS Dynamo. Zwyciężył 
hokserzy polscy 13:7. 


Walki swe wygrali na punkty Stè- 
faniuk, Rozpierski, Antkiewiczę 
Krawczyk | Piórkowski, Biel ode 
mós? zwycięstwo przez tko, a Mqe 
słał uzyskał wynik remisowy. 


Justka przegiał na punkty z Knre 
tz'em, a Szuie uległ również na 
punkty Schone. Reprezentant GWaTe 
dii w wadze ciężkiei Albrecht prze- 
grał przez tko z Kriigrem, 


Na szachownicach 
w Zurichu 


ZURICH. Na międzynarodowym 
turnieju szachowym w Zurichu czo, 
ław» szachiści świata, ubiegający się 
o prawo gry z mistrzem Świata Bote 
winnikiem (ZSRR). zakończyli pierwa 
szą część turtieju i rozpoczęli w 
niedzielę 27 bm runde spotkań re- 
wanzowych. Na półmetku turnietu 
w tabeli prowadzi Smysłow (ZSRR) 
który ma 9 pkt. i jedną partię odio- 
żoną. 


Z nkazji pobytu najlepszych szan 
chistów radzieckich w Szwajcarii 
zorganizowano w Bernie seans gry 
jednnezesnej arcymistrza Rondas 
rea skiego (ZSRR). Grał on przeciw 
czołowym szachlstom szwajcarskim 
wygtywatące 12 partii, 8 remisując í 
5 przegrywając. 


ALT z tiurysiami w Sudetach 


mety jeszcze 300 metrów. Le- A 
| Micki zdecydowanie oderwaął stę | Dwadzieścia pieć zesmołów zetem- | pod górę. I rzeczywiide nie zabra- my, że mamy przed sobą przyszłe sportowych. Młodzi turyści ze Sro- BERR ag wa 


| od Zbikowskiego | wygral bieg Powskich, nkoła 38 drużyn szkol- |kło ich na mecie w Wałbrzychu, triumfatorki. Rzeszowianki, w skła. sporo wędrówek 
w; ale Żbikowski pobił rekord ju- | nych 1 SKS, trzy z Domów Harcerza, Na tej samel tiasie łapiemy W |dzie czlerech żeńskich drużyn szkol. Pieniny, Kotlinę 


była walka. ale koniec biegu oył 
mniej ciekawv Petkiewicz wy- 
gra! Tak, tak wygrał, ale do- 
piero na ostatnich metrach l 


dy maią za sobą 
Znają Tatry 1 


minimalnie. A dzisiaj? Wielką. niorów, Uzyskał bardzo dobry | liedna MDK, kilka zespolów wyż- |kilka godzin później uczniaków w |nych t jednej mieszanej PTTK, w | Kłodzką i Góry Stołowe. A że u- 
niespodziankę sprawił nam Żbi- | czas — 4.039 min. jSzych uczelni — ola wycinek z e- | oarwach „Kolejarza“ z.. górnicze! | której zgrupawało się nauczyciel- | prawianie turystyki 1 kultury fi- 
kowski... Zimą 195t r. w Borowicach | widencji uczesiników I Osólnapol- | szkoły w Wałbrzychu. stwo technikum statystycznego, | zycznej można doskonale połączyć 
* po zgrupowani najlepsi ha” | 1580 Górskiego Raidu Turystycz- — Górnicza szkoła Szk znakiem | handlowego, finansowego i gastro- |z dobrymi stopniami, o tym świad. 
Rodzinnym miastem Żbikow-" si lekkoatleci, przygotowujący {nezo PTTK w Sudetach. Młode | „Koleiarza"? — wyrażamy zdzi- nomicznego, były bardzo zaafero- |czą nazwiska przodowników nauk) 
i dziewczęta i chłopców spotykaliś- | wienie. wane. Przy ognisku produkowały się Danuty Jac z klasy XI, Róży Ły- 
AS A F GS — — my w pokażnej liczbie również „Górnik“ nie interesuje się | swoimi umiejętnościami w dekla- tzek z kl. VII (lat 13) 1 Wiesława 
l a wśród starszych. Uprawnia to do sportem, a co dopiero turystyką | macji i śpiewie, zbierając brawa Gawalewicza, który jest zarazem 
Pły wa<som Zabrza twierdzenia. że impreza  sudecka | Na tym polu pracują u nas tylko | również ze stiony patrolu WOP. przewodniczącym szkolnego koła 
stała bardziej niż inne, pod Ena» | „Kolejarz“ 1 PTTK. a więc jesteśmy | który przybył z oliskiej placówki. ZMP, a 
= s | kiem młodości. tam gdzie znajdujemy opiekę — pa- |by przyjrzeć się zabawie raldow|- 
trzeba pomoc * da odpowiedż. czów. * 


Nie dziwimy się teraz, że górnt- Nie był to zresztą pierwszy wy- W trzecim dniu Raidu zaludniła 


Polsk] młodzików, juniorów i senio. 
row nie słyszellśmy o 
Pływakow z Zabrza. W 
owe) nistorii plrywactwa, zawodu. 
cy „Gornika" Zabrze Uzykroinie 
zaobyli tytuł drużynowego mistrza 
Polski miodzików, a mianowicie w | 
latach 1848 — 30. 


Co stało się z tymi doskorale za- 
powiadajacym) się mlodyini spor- 
towcami? Dlaczego w tabeli dziesię- | 

j} 


W tegorocznych mistrzostwach | 
| 


wynikach 
dotychcza- | 


ciu najlepszych pływaków w Poi- 
sce nie figuruja nazwiska reprezen- 
tantow .Gornika"? A moze w Za- 
brzu brak jest chętnych do upra- 
wiania piywania? 


Nie. Jes! ich bardzo wielu. Nie- į 
stety marzenia młodych  entuzja- 
stow pływactwa w Zanizu rozbija- 
Ją się o... basen Zabrze pomada 


piesna kryta pływalnię | wspaniały 
otwarty hasen. aie.. właśnie to 
pale“ W kryte? piywaini tempera- 
tura wody wynosi 17 stopni. Tak: 
stan ..ciepłoly' wody w żadnym 
wypadku nie nadaje się do prowa- 
dzenia treningów Tak więc w mie- 
śca pnsiadającym dwa baseny. nie 
ma warunków do uprawiania piy- 
wania. Doprawdy dziwne. ale nje- ' 
stety prawdziwe. 

Miejscowy basen znajduje się pod 
opieką Miefskich Zakładów Kąpie- 
lowych, których dyrektorem jest 
ob. Nacha Starał się on niejedno- 
krotnie o przydział niezbędnego da | 
ogrzania wody koksu, jednak bez 


widocznych rezultatów. 
sSDrawią, że pięknie 
na zabrska pływalnia świeci pustka: 
mi I co goisze, nikt nie troszczy się 
9 l€] wykorzystanie, Jak twierdzi 
'nstruktor Zomhek, kiedy w ub ro. 
ku instruktorzy | zawodnicy wysta- 
dali Eie o przydział koksu. użyto go 
«o ogrzewania lażni Natomiast 1a. 
ty miody zawodnicy, jak Nacha, 

bek, Srrafin, Engełówna 1 wie- 
lis mayen wypatrują z dnia aè 
dzień, kiedy wieszęlie będzie można 
„ozpoczać upbra£imone Irenińgi, kió. 
ne zpowoduja ze «śród nasiepszych 


Brak opału 


wyremontowa. | SPotkalikmy ich za Biepnicą, mô- 


wiae po narciarsku — „na wąskim 
holwegu* Nie wyglądali zbyt buń- 
czucznie. Dwie kobiety i kilku mło- 
dych chłoncow. Ekwipunek z dzwo- 
imiącymi w takt każdego kroku ma- 
nierkam! 1 rnenażkami nie świad- 
| czył o zbytniej staranności i umie- | 
,Jętności pakowania. Byli to maru- |W Raidzie, odbywającym 
derzy z trasy XI. rejonie górniczym. 

— Zbłądziliśmy í mamy co naj- | 


o RAA U RIOWYCH, gnalda się |mnlej 2 godziny zaległości — tłu- | drugie miejsce zajęly zespoły 2 druzyn dziewczęcych, z których 
nazwisk 5 p 8 
trza. ZWiska zawodników Za: maczą. Gdańska. W Raidzie górskim na Technikum Statystyczne uplasowała 


— A skąd jesteście? pierwszym miejscu 


— Kopalnia „Mieszko' 3 Wałbrzy- 


Dziwne się Wydaje, dlaczego Pn- 
matowy Komitet Kultury Fizycznej 
Drzelawią obojętność dla tak ważne- 


E koniec. Pierw: tejs u- 
g0 hrahlemu, Bównie? eaa mia. cha : erwsze miejsce w konku 
ła lest beztroska tamtejszych zrze- , — Z Wałbrzycha I nie znacie wła- |'encji kobiet zajeła drużyna z Ol- 
=e4 sportowych, nia interweniuia |Snych gór? sztyna, a na cznio młodych zespo- 


one w tej sprawie u swolch władz 


wierzchnich które > pewnością | 7 Skąd je mamy rnać, jesteśmy 3 

brzyszłyby tutaj z pomocą 4 radą |po raz pierwszy na takiej wędrów. | 5 Zresztą w punktacji ogAlnej po- 
was gornik", które zrzesza |e, a poza tym dopiero od BA rel RAM ME starsze koleżanki z 
| Spor czbę młodych pływaków, iku przenieśliśmy e z - | Konkurencji! kobiecej, ale i wiele 
nie posiada łednę pływalni. tyda- R eg 4 0 zessfalinogro | zespołów meskich. 


je się slusznym. a »y wzięło ono pód 


Spiere zanadhanv basen w Zabrzu. — Czy dacie radę? 


W ten sposob, cenny ten obiekt Taki Raid, t | ba urodzić się i żyć w gó b 

R = „to nie zab » b gòrach, by 
Sporowy będzie mial właściwego no żyć „nie kto |być mistrzem turystyki górskiej 
En=padarza. który zatroszczy się o ye „nieprzyzwyczajonumu — ' . 
to. bv młodziez ctoskonaliła swe | 7artują wesoło. — Czujemy go moc- ca 


Wyniki sportowe. 


no w kościach, ale rozumie się, że 
A BYSZEWĘ y4 damy radę — wołają kusztykaj4c 


cy z kopalni „Mleszko” są po raz 
pierwszy w górach. które mają pod 
nosem, tak jak zapewne ich kole- 
dzy z kopalni im. Thoreza i in. 
Nie dziwi nas też, że „Kolejarz“ 
z 35 drużynami, figuruje na pierw- 
szym, miejscu wśród 4gzeszeń spor- 
towych, przy 9 zespalach „Górnika"* 


W Raidzie nizinnym pierwsza t 


ulokowail 
znów gdańszczanie. Ale nie na tym 


łów wysunęły s'ę rzeszowianki, któ. 


Okazuje się, że niekoniecznie trze- 


Gdytmy je spotkali ne noclegu 
w Andrzejówce nie przypuszczaliś- 


le serdecznie. 


sią w.. |czas w imprezach 


„wyskoczył'* czwórką 


sie 


sowe obsadziło drugą pozycję. 


lepsze rezultaty. 


kówce 


stęp artystyczny  rzeszowianek. 
punkcie wyjściowym w Bogquszowie 
oklaskiwali je koledzy ze szkoły gór- 
niczej, których bawiły przez półto- 
rej godziny. W tymże Boguszowie 
pizyjęto zresztą turystów niebywa- 


Aie wróćmy do Rzeszowa. Dotych- 
turystycznych 
inało o nim siyszano. Aż tu nagle 
dzielnych 


się na pierwszyin miejscu w grupie 
młodzieżowej, a zarazem zajęło Jed- 
na z najlepszych miejsc w klasyfi- 
kacji ogolnej, a Yechnikum Finan- 


Jest to najlepszy dowód, że ra- 
cjonalnie prowadzona turystyką 
zrozumienie dla niej ze strony gro- 
na nauczycielskiego dać może naj- 


Mamy | drugi przykład. W Bu- 
natknęliśmy się na dwie 
szkolne drużyny ze Środy Śląskiej. 
Prowadził je dyrektor szkoły Świer- 
czyński, w dawnych latach wystę- 
pujący nie jeden raz na boiskach 


się „Wielka Sawa". Spotkali się na 
niej uczestnicy tras XI, XII, XIV, 
XVI, XVII, w sumie ok. 700 osób. 
Jedni mozolili stę podchodząc w 
górę. d.udzy scbodzilt Był to nieja- 
kə hołd, złożony przez raidowiczów 
najwyższemu szczytowi pasma gór 
Sowich, ktore mimo piękna | uro- 
ku nie zdobyły sobie dotychczas w 
kołach turystów popularności Nale- 
zy się spodziewać, że Rald Górski. 
który umożliwił ludziom pracy 1 
młodziezy z całej Polski zapoznanie 
ste również iztym mało nczęszcza- 
nym rejonem Sudetów, przyczynł 
się da ożywienia w nim ruchu, na 
śtóry dla swych walorów całkowi- 
sie zasługuje, 


* 


— Dobrze było sle mało — więcej 
Raidów by się zdało — nucjlt roz- 
bawieni gliwiczanie, którzy spotkali 
sę na przedostatnim etapie w Ru- 
sinowia. 


Ww tym powiedzeniu zamyka się 
nastrój i uczucia, jakie ożywiały 
turystów nie tylko łaidu Górskiego, 
który zakończył cykl imprez cen- 


tralnych organizowanych w roku 
bież. przez PTTK. Przyniósł on peł- 


0y sukces. Nie 
| drobne usterki, 


umniejszyły go 
Jakich nie da się 


uniknąć przy organizacji tak wiele 
kiej imprezy, rozciągającej się na 
przestrzeni około 1.560 km. 

T. MALISZEWSKI 


